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Zasłużony awans społeczny 
7 robotników przemysłu gumowe~c 

Na stanowiska dyrektorów zakła· 
dów przemysłu gumowego wy~uni.;'o 
w roku 1949 siedmiu byłych robo·ini 
ków, którzy dzięki swej wzorowej 
pracy, zdolnościom i energii zasłu­
żyli na wysoki awans społeczny i za· 
wodo wy. 

Naczelnymi ayiektorarni fabryk 
przemysłu gumowego zostali w roku 
ub. następujący byli robotnicy: Piotr 
Jewpak rWytwórnia Nr 1), Aleksan­
der Włosowicz (Wytwórnia Nr ~I 
Piotr Szarek (Wytwórnia Nr 4) i Sta­
nisław Kiczek (Wytwórnia Nr 10). 

kładów przemysłu gumowego PEP•-· · 
GE, długoietniego pracownika tyci·, 
rnkładów, majstra Slusarskiego i wy 
bitnego racjonalizatora Władysława 

Kowalewskiego. 

20-LETNIA ROBOTNICA -
MAJSTREM 

W fabryce konfekcji w Boguszowie 
awansowała na stanowisko majstra 
zmianowego 20-Jetnia robotnica Wan 
da Miś, aktywistka koła ZMP. do­
tychczas najmłodsza grnpowa z sali 

Phoz? tym naWsttan?wi_skNo dy5rektotrał proclukcyjr;ej. Jesl ona wzorową pra-
tec mcznego y worm r zos a . , . . . . 

niosłe 
,vysunięty robotnik Piotr Bromblik. cowmcą ,a zespoł 1ei osiąga naJlep-

u c h w a ł y ~;~~::":~~~::~~::~'~ :~~~~~~~~::"~~v~::~~~,n~; 
Ekon o Ill i czn ego Rady Mi n i st rów L0~2~~1i~~~~ficj~~!cj~o~;u_ "~:~~~~·ie z~dc~~s~~~~~ń ~~i:~~;; źró-

N A ostat'nim po3ie::lzeniu prezydium, Komitet Ekonomiczny Ra- ność i współpracował z podobnymi I głych C~ntralnemu Urzędowi Szko- tera donosi z Frankfurtu nad Me- deł, które obliczają liczbę beziobot-

Kolllitetu 
dy Ministrów ustalił nowe stawki opłat za wczasy, powołał instytutami zagranicznymi, a w lenia Zawodowego oraz projekt nem, że według tamtejszych \Jficjal- nych w Zachodnich Niemczech znacz 

<lo życia Komitet dla Spraw Postępu Technicznego, Instytut Doku- szczególności z instytutami ZSRR i uchwały Rady Ministrów w spnwie nych danych, liczba bezrobotn3ch w r" ~ wyżej. 
mentacji Naukowo-Technicznej i Instytut Naukowo-Badawczy Han- krajów demokracji ludowej. wyodrębnienia. środltów finanso- Zachodnich Niemczech wynosiła na Mwister pracy w „rządzie" za-
dlu · ż · · Zb' t ł · kt h kt · · I cho<lnio-niemieckim Scheuble za po-

t 
I dyw1emah io~o.wdeg_o oraz rozdpak~zy prdo1e . y nowyc a ow Instytut wYCh na Fundusz SocJa ny. 1 stycznia 1.600.000 osób, wobec w1'edz1'ał.' z:.e nalez·y s1·ę liczyc' z dal· 

us awo awczyc z L!Zle zmy go'lpo ar I naro oweJ. N k B d Ponadto Komitet Eko~omic-z.n.v T k · 
au OWO• . a aw czy uchwaJił utworzenie Centralnego 7~0.000 w styczniu . ub: roku. a s.i:y111 \VZrostem bezrobocia w ciągu 

Wczasy pracownicze dowej nowych metod wytwórczych, Handlu i Zywienia za.rządu Przemysłu Okrętowego, za- więc na przestrzem J~dne?'.o roku naio'iż>zych dwóch miesięcy. 
W dążeniu do zapewnienia czło•,·ie mechanizacji, automatyzacji, przy- Zbiorowego miast dotychczas działającego pań-11'cść bezrobotn.ych w . Trn:om~ wzro- W samej Bawarii (amery,:ańska 

kowi pracy lepszyc,h warunków wy- śpieszenie procesów produkcyjnycn Przebudowa gospod>a•rcza Polski w stwowe<'o p. n. Zjednocizone Stoc:z-1 sła przeszło dwukrotme. Nalczy nad- :-trefa okupacyjna) liczba bezrobot-
poczynku, Komitet Ekonomiczuy Ra- itp. 111·e Pols

0

kie. mienić, że dane oficjalne odl:>iegają nych doszła do pół miliona osób. 
ramach planu 6-letniego wymaga 

dy Ministrów powziął uchwałę, :~tó- Komitet dla Spraw Postępu postawienia zagadnieI'i obrotu towa-
ra określa wysokość op.łat na we -1- Technicznego czuwać będilie nad rowego i żywien:ia ludności na nau-

Ostra nota CSR do rządu kliki Tito sach, organizowanych w ram<'.ch Fun realizacją w naszym życiu gospo kowych podstawach. 
duszu Wczasów Pracowniczyeh. darczym wyników prac instytu- Do realizacji tego postulatu zmie-

Od dnia 1 stycznia br. dzienna tów naukowo-badawczych i in- rza uchwała Kom:iltetu Ekonomicz-
stawka na wczasach pracowniczych aych placówek naukowych, nad nego 0 powołaniu Instytutu Nauko- domaga się natychmiastowego zaprzestania prześladow~ń 

mniejszości czeskiej i słowackiej w Jugosłav11ii 
wynosi 510 zł, z czego na pracowni- właściwym zastosowaniem uspra- wo : Badawczego Handlu i żywie-
ka przypada przeciętnie 150 zł, resz. wnień i wynalazków pracowni- nia. Zbiorowego. 
tę zaś pokrywa Państwo i pracodaw- czych, posiadających szersze zna- Instytut przystąpi do opracowa 
ca. czenie oraz nad rozszerzeniem nia zasad ekonomiki i organizacji PRAGA (PAP) - W dniu 6 bm. Przedmiotem prześladowań są I stwa czechosłowackiego. 

Niezależnie od udziału w stawce doświadczeń produkcyjnych przo- handlu, racjonalizacji i norma li- czecho;;łowackie Ministerstwo Spraw przede wszy~tkim najwybitniej:;i ~fota wymienia nas~ępujące osoby, 
510-złotowej, Państwo pładć bę:lzie dujących zakładów na inne za kła zacji wyposażenia. technicznego i Zagranicznych wręczyło ambasadzie przed.stawiciele mniejszości czeskiej ktore rostały . ostatnio. 3;re~ztowane . 
na FWP w br. dodatkowo 9(1 zło- dy o podobnej produkcji. opakowań. Instytut podejmie rów J'ugosfowiańskiej w Pradze NOTE. i słowackiej w Jugosławii aktywni przez władze JUgosłow1ansk1e: 
tych dziennie za każdego pracowni- Przewodnictwo Komitetu obejmie niei prace nad zagadnieniami . . ' deputowany do Skupszczyny 
ka, korzystającego z wczasów - na zastępca przewodniczącego Państwo- żywienia ludności i właściwej go :i:awierającą ostry protest przeciwk:i b?Jowmcy a~tyfaszystows~y ~ cza· Jan Gaspar, organizator słowac-
pokrycie zwiększonych wydatków \\ej Komisji· Planowania Gospodar- spodarki środkami żywnościawY- 11rześladowaniu przedstawicieli sow okupac11 oraz zna~1 dz_iałacze kiej brygady partyzanckhj -
AKCJI KULTURALNO-OśWIATO· cz.:go, minister EUGENIUSZ SZYR. mi ora-i racJona.lnej organizacji mniejszości czeskiej i słowackiej w na polu odbu~owy P~W?JenneJ: C~- Michał Kardelis, profesor słowa· 
WEł, oraz kosztów remontu i uzu- W sldad Komitetu wejdą m. in. Zakładów żywienia Zbiorowego . .Jugosławii, którzy wyrazili chęć po- km tych przesladowan Jest uniemoz- cki - Zlatko IHatik, stud 0 nt s1o-
pelnienia sprzętu w domach wcza- przedstawiciele świata naukowego i * * ,\·rotu do kraju ojczystego. Nota do- liwienie czołowym osobistościom wacki - Andrzej Kopcok oraz 
sowych. Dopłata ta pozwoli na znacz technicznego z różnych i·esortów go- w dalszym cią:u obrad Komitet m~g~ się zwolni_e~ia ~ więzienia 1~·:i:- mniejszości czeskiej i sio~·a~1dej po- przywódca Słowaków jugosłowiań 
ną poprawę warunków pobytu wcza- spodarczych. Ekonomiczny rozpatrzył projekt mienionych w nteJ osob oraz umozh- '".rotu do Czechosłow;icJ1 i zas~rasz~- skich - Stefan Kondasz, ktćry 
sowiczów w domach FWP. ' Ins.tvtut Dokumentacji ustawy 0 stosunkach służbowych I wienia im ni~_zwłocznego wyjazdu do I me pozos~aly~h, ktorzy . zam1erzah- kategorycznie odmówił udzlalu w 
Uchwała wprowadza xównie:i zmia nauczycieli szkół i zakładów, poiUe- CzechosłowacJi. by się ub1egac o •;zyskame oLywatcl kampanii podjętej przez wład7.e 

nę w dotychczasowym sy.>temie Naukowo-Technicznej jugos\owiańskie przeciwko Cze-
wpłat ptacodawcy na rachunek Fun- Komitet Ekonomiczny Rady l\Iini- ehoslowacji, Związkowi Rlldziec-
duszu. Obecnie pracodawca będzie strów powziął również uchwałę o u- F • c K • k Iii !demu, przeciwko całemu obozowi 

wypłacał sumę, przypadającą z ty- tworzeniu Instytutu Dokumentacji ormoza przeciw zang al sze OWI socjalizmu i pokoju. 
tulu jego dopłaty - bezpośrednio do Naukowo-Technicznej. - . Vlszystkie te fakty - podkreśla. 
rąk pracownika, co przyniesie znacz- Zadaniem Instytutu będzie g-ro- - nota czechosłowacka - dowodzą, iż 
ne uproszczenie i wyeliminuje pro- madzenie, rejestrowanie i rozpo- rząd jugosłowiański, podpisując w 
wadzenie zawiłej ewidencji. wszechnianie informacji, prac na. Paniczne nastroie w siedzibie dyktatora i iego amerykańskich doradców listopadzie 194s roku protokół w 

K "I ł dl S ukowych itp. z zakresu tei·hniki, sprawie umożliwienia reemigracji 
Oml e a praw nauki i zagadnień gospodarc-zych, NOWY JORK (PAP) - Kore~- się z na'ltrofami ludności Formozy, wych, którzy będą mianowani prze:.: przedRtawitielom mniejszości cze-

Postępu Technicznego Z\\ ią:i:anych z techniką oraz udo- pondenci prasv amerykai1skiej dono- wydał obywatelom amerykań.'lkim, władze centralne w Pekin-ie. skiej i słowackiej w Jugosławii, nie 
Wykonanie zadań planu 6-letniego ~tt:pniauie zdobyczy naukowo- s7.ą z Taipeh (stolica Formozy) że współpracują<;ym z wlatfzami -KU'>· St k' d I ł unnierzał protokólu tego przestrze-

wymaga . U~OWOCZ}i:śNlE. IA technicznych, tak krajowych jak na terenie ca lej wyspy wzrash• ruch mintangowskinii, zlecenie natych- OSUn I yp Oma yczne ~ać. Tego rodzaju postępowanie rzą.-
procesqw produkcji i stosowania w i zagranicznych _ urzędom, in- partyzancki, skierowany przeciwko miastowe.e;o opuszczenia Formozy, Z lndt·ami· du jugosłowiai1skiego nie jest nie-
jak najszerszym zakresie osiągn~ę(: stytucjom, przedsiębiorstwom. władzom kuomintangowskim. Nie spodzianka. 
postępu technicznego w przemyśle, wyższym uczelniom, placówkom wyklucza się wybuchu powstania Były rzqd Kuomintangu PEKIN (PAP) - Agencja praso- Stanowi ono dalsze ogniwo w 
budo;v11ictwie, transporcie, rolnictwie naukowo-badawczym it1>. mieszkańców 11·yspy przeciwko znie· wa. Nowych Chin donosi, że minister · łańeuchu wrogich aktów rządu 
itp. Instytut Dokumentacji Naukowo- nawidzonemn reżimowi Czang· Kai- odpowie za CałOŚC spraw zagranicznych Chińskiej Re- jugosłowiańskiego, skierowanych 

W związku z tym Komitet Ekono- Technic--znej będzie również t1dziclał szeka i jego amerykańskim dorad- publiki Ludowej, Czu En-lai wysto- przeciwko Związkowi Rad:rieckie-
miczny Rady l\Iinistrów powołał Ko- informacji i udostępniał materiały com. ma1'qtkU narodowego sował do rządu Indii odpowiedź na mu i krajom demokracji ludowej. 
mitet dla Spraw Postępu Technic:i:-1 naukowo - techniczne racjona.łizato- Dzięnniki donoszą, że rówmez notę, w której rząd hinduski wyra- Stanowi ono dalszy dowód, iż 
nego, którego zadaniem będzie m. in. rom i wynalazcom. . wśród oddziałó.w kuomintangowskich Chin ludowych ził chęć nawiązania stosunków dy- rząd jugosłowiań'lki świadomie 
wprowadzenie do gospodarki n:no- Instytut będzie utrzymywał łącz- na Formozie panuje silny ferment. plomatycznych z Chińską Republiki! stosuje l>olitykę gróźb i gwałtów, 

'rrn~ woorem 1ren~enta f inlan~ii 
Pokói, demokracja i rozwój gospodarczy 

możliwe jedynie na drodze do socjalizmu 
HELSINKI (PAP) - W związku bywały się w warunkach pogarsza­

ze zbliżającymi si wyborami na sta- jącej się sytuacji gospodarczej i po· 
nowisko prezydenta Finlandii - litycznej. 
Fińska So;cjalistyczna Partia Je~no: Odezwa podkreśla, że polityka go­
sc1 ogłosiła ~ezwę, w ktoreJ spodarcza obecnego i·ządu doprowa­
zwraca uwagę, ze wybory będą od-1 dziłf\ do ooniżenia się stopy życio­

Ponad 24 miliony zł 
zebrała młodzież SP 

na 

Centralny Dom Młodzieży 
WARSZAWA (PAP). 

Zbiórka na Centralny Dom 
Młodzieży, prowadzona w ro 
ku ubiegłym przez młodzież 
„SP" w całym kraju, przy­
niosła duże rezultaty. Ogó­
łem junaczki i junacy zebrali 
na budowę COM 24.531.601 zł. 

wej pracujących, do wzrostu bezro­
bocia i nadmiernego zwiększenia się 
zysków kapitalistów. Nie mniejsze 
zaniepokojenie w społeczeństwie fiń 
skim wyv.ołuje polityka zagraniczna 
rządu Fagerholma. 

Fińska Socjalistyczna Partia Je­
dno1ki wzywa do rz:jednoczenia się 
mas pracujących i stwierdza, że je­
dynie droga do socjalizmu zapewnia 
krajowi pokój i demokrację i rozwój 
go:;podarczy. 

Odezwa kończy się wezwaniem, a­
by fińskie masy pracujące glosowały 
za kandydatem Demokratycznego 
Związ:rn Narodu Fińskiego - Pek­
kalą. 

Umowa handlowa polsko - rumuńska 
rozszerza dotychczasowe obroty wzajemne 

WARSZAWA (PAP) - W Buka· i neralnego, nasion buraka cukrowego 
i·eszcie podpisana została ]lnl,;ko· i in, 
rumuńska umowa handlowa na rok 
1950, roz5zerzająca wzajemne obl'fl­
ty o ok. 40 proc. w stosunku do rJku 
1949. 

Umowa. przewiduje dostawy z Ru­
munii: produktów naftowych, kuku­
rydzy, jęczmienia, tłuszczów utwar· 
dzonych, różnych rud metalicznych, 
drewna, mięsa i innych towarów. 

Polska dostarczać będzie wyrobJ 
przemysłu hutniczego, chemicznego, 
elektrotechnicznego. metalowego, mi 

Delegacja poJskiej 
Służby Zdrowia 

przybyła do Moskwy 
MOSKWA IPAP). - W dniu 6 sty­

cznid przybyła do Moskwy deicgacia 
p~Jskiej Służby Zd1owia z wicemiI1i­
r.trem dr Jerzym Sztachelskim n:i 
czele. 

St k t · A t 1 · · Na Dworcu Białoruskim przywit:ili ra1 por OWCOW w us ra Il gości m. ;n.: wiceminister Orhrony 
Zdrow;a ZSRR - Makarczenko i prze 

LONDYN (PAP). A~encja wodniczący Rady Naukowej Minist"!r 
Reutera donosi. z Sydney, że t~m stwa Ochrony Zdrowia ZSRR - prof. 
tejsi robotnicy portowi ogk1sili Fiodorow 
strajk i:a _znak. pro~estu p~;'.edw l Delegację polską powitał rówmeż 
zatrudma111u osob, nie nalezącvch e.mbasador RP w Moskwie - Mari„n 
do zwiazków zawodowycn. Naszk:iwsJc.i. 

Oficerowie stosują drakońskie nPto- PEKIN (PAP) - Jak podaje A- Ludową. tak charakterystycznych dlu an-
dy dla zachowania dyscypliny wfród gencja Nowych Chin, minister spraw Czu En-lai w odpowiedzi swej tyludowych, imperiali.:;tycznych 
żołnierzy kuomintangowskich. W zagranicznych Centralnego Rządu oświadczył, że Chińska Re;mbli- reżimów. Stanowi ono wreszcie 
wielu wypadkach żołnierze wraz z !.udowego Czu En-lai złożył oświad- ka Ludowa gotowa jest nawią- potwierdzenie faktu, iż rząd ju-
uzbrojeniem przechodzą na !'ltronę czenie, stwierdzające, że caly per· zać stosunki dyplomatyczne z In- gosłowiański wciagnął swój kraj 
partyzantów. sonel dyplomatyczny i konsularny diami na zasadzie równości, wza- do obozu imperialistycznego i stał 

Budynki, należące do Ameryka- byłego kuomintangowskiego rządu jemnego poszanowania całości te- się narzę:łziem ap;resji przeciwko 
nów, znajdują się pod silną strażą reakcyjnego pono:;i pełną od1>owie- rytorialnej i suwerenności i z u- siłom pokoju, demokracji i socja· 
policjantów uzbrojonych w automa- dzialność za zachowanie w tałości względnieniem wzajemnych inte- lizmu. 
ty i granaty. Również rezydencja majątku i dokumentów, znajdują- resów. ' Vv zakończeniu nota domaga się 

. Czang Kai-szeka jest chroniona cych się dotychczas w jego posiada- Czu En-lai wyraził nadzieję, że natychmiastowego zwolnienia z wię-
przez grupę ofice1·ów - przed gnie- niu. l\Iaj}1tek ten i dokumenty mają t·::ąd Indii wyśle swych przedstawi- zienia wymienionych osób oraz umoż 
wem ludności. być przekazane upełnomocnionym cieli do Pekinu dla omówienia po- liwienia im niezwłocznego i10wrotu 

Departament Stanu USA, licząc przedstawicielom. rządu Chin Ludo- wy:.'.szej sprawy. do Czechosłowacji. 

!Ha!!if.1 pracujące Francji 
ur~.ie~ożliwiq podstępne zakusy reakcji 

Komunikat Biura Politycznego Francuskiej Partii Komunistycznej 
PARYŻ (PAP). - Biuro Politycz-1 nili się do WLmo.żenia walki w obro 

ne Francuskiej Partii Komunistycz- nie poko,ju. 
nej opublikowało komunikat w spra Biuro Polityczne KPF wzywa czlon 
wie umów zbi•orowych oraz wzmo- ków Partii i wszystkich Francuzów, 
żenia walki o pokój. aby odpowiedzieli na apel Bojowni-

listycznej ze Związkiem Radll.ieckim, f 900 robotruików paryskiego Towa­
. demokracjami ludowym.i oraz mię- rzyst wa Przemysłowo - Elektryc3.'1e­
dzynarodowym ruchem demokra- I go ogłosiło strajk na znak pro~estu 
1.ycznym i robotniczym. przeci\wko budowie zbiornik()w, 

„Biuro polityczne KPF - stwier- kó\"'. o_ Wol_ność i Pokój,. którzy .or­
dza komuni•kat - potępia a•ntyr0bot gamzuJą >y1elką kamp~~ię przec1~­
ni-cze posunięcia rządu, który - jak ko bomb-ie . atomoweJ _ 1 '~szeik.im 
to wykazała dyskusja w sprawie przygotowamom do woiny ~mper:a­

Od zdecydowanej i solida1·nej ak- przeznaczonych dla przecbowywa• 
cji mas ludowych - kończy komu- nia benzyny amerykańskiej. 
nikat - zależy fiasco zbrodniczych . 
planów imperialistów i zapewnienie 900 k;<;>leiarzy na Dworcu Fra~? w 
światu trwałego pokoju, Marsylii przerw_ało p:acę n~ ,{1l~a 

godzin, domagaJąc się zakonczenia 
wojny w Indochinach. umów zbiorowych - zdecydowany 

jest kontynuować polityki) bloko­
wania płac. 

PoDtyka ta. która unierza do po­
gorszenia i tak już ciężkiej sytua­
cji mas robotniczych, wyw.Jłuje 
słuszne oburzenie wśród wszyst­
kich pracujących. Ludzie pracy, bez 
względu na różnicę poglądów i i>rzy 
należność związkową, konsolidują i 
rozszerzają swoją jedność w obro­
nie uprawnionych postulat-Ow. 

Biuro P.olilyczne shv-ierdza z zado 
woleniem, że Zgromadzenie Narodo 
we odrzuciło pod naciskiem ruchu 
robotniczego projektowany obowiąz­
kowy arbitraż, przy którego pomocy 
rząd zamierzał praktycznie zlikwi­
dować prawo strajku. Ważne jest 
jednak, aby masy pracujące porz:osta 
ły czujne i zjednOO?;one celem unie­
moż1iwienia n.owej ofensywy re­
akcji. 

Wielka manifestacja w Paryżu 
pod hasłem walki o zakaz bomby atomowej 
PARYŻ (PAP). - W sali Ple1ela Przemawjając w imieniu chrześci-

w Paryżu odbył siQ wielki wiec pod jan po.stępowych de Chacmbrun przy 
hasłem walki o zakM bomby ato- pomni·ał, że w tej samej sali Pleye­
mowej. Ja odbywał się Swiatowy Kongres 

Na trybunie zasiedli: Yves Farge, ObrońL.iw Pokoju 
b. minister Godard, członek Biura W cz.asie wiecu wyświetlono film 

Robctnicy wstrzymali demonstra­
cyjnie pracę m. in. w wielkich fa­
brykach sprzętu lotniczego „Rueil 
Malmaison" pod Paryżem, w zakła­
dach „Piccard" w Wersalu, w za­
kładach „Voisin" w lzzy les Moulli­
neaux i w stalowni „Larrouin" w 
St. Etienne. 

Politycznego Francuskiej Parlii Ko- clokument.arny p, t.: „Walka 0 po-
munistycmej - Casanowa, depu~o- ltój". Każdorazowe wystąpit'nie na Tragiczny zgon 
wany 'l'illon, wiceprzewodnicz::ica ekranie Trumana i Churchilla s.po- d k 
Zgromadzenia Narodowego Made- po Se rełarza Stanu 
leine Braun, sekretarz Demo'.ua- tykało się 2

. gwa!t?wną r~akcją ~e J c I • 
tycznego Zrzeszenia Afrykańs;\<:i ~go st:on_y p~bhcznoSCl. . N~tom1ast D?Ja I to w. . en e sk I c~no 
d'Arboussier, adwokat Nordman o- w1eme się General1ssimu.>a Stalma • 6 "6 
raz szere~ innych wybitnych osobi-1 witano okrzykami na cześć Wodza I . 
stości francuskich. międzynarodowego proletariatu, WARSZAWA (PAP). - W piątek, 

Demonstracje. robotników francuskich 
przedw produkcji wojennej 

6 stycznia w godzinach wiecz.ornyd1 
powracający samochodem z Lublina 
do Warszawy podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Komunikacji tow. mgr. 
Józef Cegleski uległ śmiertelnemu 

Biuro Polityczne KPF przesyła PARYŻ (PAP). - W setkach fa- przerwać fabrykację sprzętu wo- wypadkowi w kata5trofie samochodo­
pczdrowienie robotni.kom porto- bry:: na terenie całej Francji rob'.>t­
wym, marynarzom, !;:olejarzom i me nicy dokonują przerw w pracy i po­
talowcom, którzy występując soli- dejmują rezolucje, w których doma­
darnie przeciw fabrykaeji i przewo- gają się przestawienia produkcji na 
zowi snrzetu wo.ienne1rn - J>rz:vczy- , cele noko.i<>we i zobowiazufa sie 

jennego. • 
'w powziętych rezolucjach robot­

nicy zażądali m. in. wycofania fran­
cuski-ego korJ>usu ek.sDr-1vC"vjnego z 
Indochin~ 

wej. 
Trag;cznie Zmarły był aktywnym 

członkiem PZPR i Związku Zawodo­
wego Pracowników PaństwN&T.Ych w 
Ministerstwie Komunikacji 
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Rozmach budownictwa inwestycyjneeo w ZSRR 
W okresie powojennej pięciolatki I k6w transportu, banków itp. Docho­

tueh budowlnny w ZSRR nabrał dy przedsiębiorstw stały się włas­
szczególnego rozmachu: na cele bu- nóŚcią społeczną, mieniem na.rod~ 
downictw.a inwestycyjnego przez.na„ wym. 
cza. się przeciętnie ponad 25 procent Władza radziecka całkowicie zlik­
ogółu wydatków budżetowych, co w widowała, nieuniknione. w kapitali­
ciągu lat 1946--50 wyniesie przeszło stycznym systemie produkcji, mal'-
250 miliardów rubli. notrawienie społecznych sił wytwór-

W toku realizacji powojennego pia czycb, r.abunkowfł gospodarkę siłą 
nu pięcioletniego odda się do użytku roboczą, rabunkową eksploatację bo-
5 .900 wielkich przedsiębiorstw prze- gactw naturalnych, co pozwala jej 
n1ysłowych, cŻyli prawie tyle, ile w zaoszczędzać ogromne fundusze, roz­
ciągn dwóch llierwszych pięciolatek szerzać produkcję, znajdować nowe 
!Przedwojennych łącznie. Zdolność źródła gromadzenia rezerw we­
produkcyjna elektrowni ma wzros- wnętrznych. 
nać do końca 1950 - dwukrotnie; Masy pracujące kraju -radzieckie­
eksploatacja setek nowych kopalń da go są. bezpośiednio zainteresowane 
krajowi więcej węgla, niż dawały w wynikach produkcji, albowiem 
łącznie wi;zystkie kopalnie rad1Jec· wszelkie produkty wytwórczości słu­
kie w roku 1940. żą celom rozwoju i umocnienia kra.. 

W ciągu 3 lat i 9 miesięcy powo­
ff ennej pięciolatki odbudowano, wy­
budowano i oddano od użytku ponad 
4.600 dużych przedsiębiorstw - czyli 
przeszło trzy razy tyle, ile w okre­
sie pierwszej pięciolatki (1928 do 
1932 r.). Odbudowano i wybudowa­
no w miastach ponad 61 milionów 
nietr6w kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej, na wsi zaś - 2 milio· 
ny domów. 

Nasuwa się pytanie, z jakich źró­
deł czerpie ZSRR środki na budow­
nictwo. 

Otóż, podobnie jak w latach przed­
wojennych, Związek Radziecki czer­
pie środki na te cele ze swych zaso­
bów wewnętrznych, nie korzystając 
z żadnych pożyczek zagranicznych. 
Posiada on bowiem takie źródła 
wpływów, jakich nie ma i nie może 
ni\ieć żadne państwo ka-płtalistycz.. 
ne. 
Władza radziecka • zniosła wł~ 

ność prywatną ziemi i fabryk, środ-

Jarosław Iwaszkiewicz „ ................. „ ....••••..........•.....•• 

ju oraz celom t>odniesienia poziomu 
materialnego i kulturalnego ludno• 
ści. Pracownicy radzieccy są. bezpo­
średnio zainteresowani w obniżaniu 
kosztów własnych produkcji, gdyż 
zmniejszenie tych kosztów zwiększa 
oszczędności przedsiębiorstwa, pro­
wadzi do wzrostu płac, do obniżki cen 
wszelkich towarów, w tej liczbie i 
artykułów masowego użytku. 

Radziecki system oszczędnościowy 
jest jedną z zasadniczych metod go­
spodarki soejalistycznej: umożliwia 
on zużyt1kowanie zaoszczędzonych mi 
liardowych sum na potrzeby budow­
nictwa socjalistycznego. W 1948 ro­
ku w 'VYniku współzawodnictwa o 
gromadzenie rezerw ponadplano­
wych -~o ponad 6 miliar­
dów rubli. W roku 1949 w wyniku 
samego tylko obniżenia kosztów włas 
nych produkcji przemysłowej, uzys ... 
kano wielomiliardowe oszczędności. 

ZSRR nie zna kryzysów nadpro­
dukcji towarów i wywołanego tym 
zjawis~em spadku produkcji. Stały 

-O procesi~ w Chabarowsku 
Proces. kitól'Y się :niedawno zakoń­

&ył w ChabM"owsku, ws·tr.ząsnąl na 
nmvo sumieniem narodów - należy 
się spod'liiewać, że nawet sumieniem 
tych J.udrlJi., którey pra1gnęliby, aby 
001niy iludzkości rz.arosły jak najprę­
dzej „błoną p<Jdłości''. I na tym po-
11.ega wieilikie rznaczenie llDOII'alne tego 
2xfo.!I'7hn:ia. Proces ten bowiem obna­
żył na no.wo cale przepaście zbro­
clni. obmyślanych starannie l wyko· 
DYWaiDY<lh prec-y:eyjnie przez mUita­
ryaty,czne klild. łuzystO\VSklm na. 
'1VS7JYStlkicll kontynent.ad! świata. 

ro, K"łównego llferownika prznoto­
waii I doświadweń wojily baik1iel'lo­
Iog.icznej są. mpewne najciemniej­
szym punktem myśli clJwudziesłe~ 

wieku. 
To, :?.ta ~ lf:ak potwor­

nych zbrodJDi m.a!Jeźlii oohronien!ie 
pod sko.~em amerykiańsklich oku­
palllltów JelPOCJilL, świladei&'Y, :2'.e &wod­
Sil:y „ideailiirlm'' ~ Dlit Siro 
lllle je.st obc:.r 11 mn:vm ddeal:ist.om z 
profesji. Totm sąd chabaro.wski me 
byil: ded~ie sąde!!ń nadi gMsilką Ja­
poń..<:Jrich wyrnfinowanycl\ morder­
ców, Bile itai!óJe sądem ood wszySlt­
kimi imeylrili. ciemnymi! simmi ~-wia­
ta, które Sltirasa:.ą ludrz..kooć bombami 
atomowy.mi, wojną ba:kteriologiicz·ną 

li tym podolbnyuni cudami. 

Strachy tie Jednak udel'7A1Ją w 
pró'.i;nię. ,,Dziś o pogod7lie decydują 

narody" - powiada Ili.a Erenburg 
- a nie Zbrodnkzy generalo'\\--ie. Mi 
liony spokojnycll ludzi ca.lego świa-
18. nie chcą wojny. Komitety obroń­
ców pnkoju gęstą siecią obrzucily 
powierzchnię wszyetkii_C\h krajów 
ziemi, uświaclomłeni obywa.tele pne 
ciowstawiia.ją ~brodniezym machina­
cjom .Jasne hasła pokoju i pracy. 
Ich ~uJność udairemni robotę no­
wych „fai'bry·k śmierci!" 

wzrost rozmiarów produkcji ?OWO- trącenia części zysków przedsię-,- stanowiły 80 procent. N'acomiast 
duje zwiększenie dochodów 1 osz• biorstw. SQ to podstawowe źrfodła wpływy z płaconych przez ludność 
czędności gospodarki socjalistycz- dochodów budżetu państwowego. podatków bezpośrednich odgrywają 
nej, wzrastają możliwości finanso- W ciągu 4 lat pięciolatki pow~jen· I w budżecie r?lę drugor~ędn~, ": ci~~ 
wania budownictwa inwestycyjnego, nej dochody budżetu ZSRR wyruosły gu 4 lat wyniosą one me w1ęceJ, mz 
eo ze swej strony prowadzi do dal- około 1.600 miliardów rubli, w tej 120 miliardów rubli, a więc sumę 
szego rozszerzenia produkcji. liczbie wpływy z podatku obrotowe- mniejsz~ od wyasygnowanej, w ra· 
Narzędziem repartycji wpływów i go ponad. 940 miliardów rubli, a po- mach budżetu, w samyn~ tylko 1949 

oszczędności gospodarki narodowej trącenia części zysków· gosp()IO. roku na cele społeczne 1 kulturalne, 
- jest w i·ęku państwa budżet państ- dar ki narodowej - około 100 miliar na oświatę, ubezpieczenia sp:iłeczne, 
wowy. Nagromadzone w gospodarce dów rubli. Wpływy z gospodarki so- służbę zd!·owia. , . 
narodowej zasoby wpływają do kas cjalistycznej stanowią przeci~tnic o- Tak więc p~stawowy~ zrodlem 
państwowych bądź drogą uiszczenia I koło 63 proc. globalnej sumy docho- dochodów budz~tu ?anstwow~go, 
przez przedsiębiorstwa produkcyjne dów budżetu państwowego. W latach źródłem b~d~wmctwa mwestycyp~.e­
części jego rezerw w postaci podat- 19~S--49 wpływy budżetu z gosp~ go są zyski 1 .rezerwy O">~częd~!li;c10-
ku obrotowego, bądź też drogą. po.- I da.rki na1·odowej były jeszcze wy'Ższe we gospodarki narodowe1 w :t..8RR. 

Orędzie, które miia się z prawdą 
Kryzys nadciqga do USA ,,.... 

mimo demagogicznych twierdzeń Trumana 
MOSKWA (PAP). - Komentując 

orędzie prezydenta Trwnana do Kon­
gresu USA, 11Krasnaja Zwiezda" pi· 
sze: 

„Orędzie to stanowi mieszaninę 
nieprawdopodobnych twierdzeń i de­
magogicznych obietnic. Truman mó­
wi o „przełamaniu i zlikwidowaniu 
pierwszej znacznej recesji w życiu 
ekonomicznym kraju po wojnie". 
v\Tiadomo jednak powszechnie, że 
kryzys gospodarczy, którego oznaki 
są wyraźnie widoczne od szeregu 
miesięcy, nadchodzi nieubłaganie do 
Stanów Zjednoczonych. Każdy dzień 
przynosi dalsze dowody jego pogłę· 
biania się i rozwoju. Bezrobocie 
wzrasta z katastrofalną szybkością. 
Liczba bezrobotnych w roku 1949 
zwiększyła się dwukrotnie w porów­
naniu z rokiem poprzednim. 

Prezydent Truman - pisze dalej 
dziennik - twierdzi, jakoby dobro· 
byt przeciętnych Amerykanów pod­
niósł się. Jednakże twierdzeniom 
tym zaprzeczają suche, oficjalne da­
ne. :Według urzędu statystyki pracy, 
minimum rocznych kosztów utrzyma­
nia przeciętnej rodziny amerykań­
skiej, złożonej z czterech osób wy· 
nosiło w 1948 r. ponad 3 tysiące do­
larów. Wiadomo dobrze, że dochody 
ponad połowy rodzin amerykańskich 
odbiegają daleko od tego minimum. 
Dane te nie obejmują całkowicie luh 
częściowo bezrobotnych, których o· 
gólna liczba przewyższa już 14 milio 
nów os6b. 

Miliony Amerykanów żyją w cięż­
kich warunkach materialnyeb, które 
pogarszają się na skutek bezustanne· 
go wzrostu cen, zmniejszenia się płac 
1 masowego bezrobocia. 

'\Nbrew prąwdzie . orędzie mówi o 
„pomyślnym zapoczątkowaniu budow 
nictwa mieszkaniowego dla słabiej 
uposażonych grup społecznych". Ale 
senator Dougląs, którego nawet ko· 
misja ~o badania działalności anty· 
amerykaóskiej nie może oskarżyć o 
tendencyjność, wyraża zgoła inny po 
qlqd. Senator ten pisał niedawno w 
czasopiśmie ,,Colliers", że „miliony 
Amerykanów żyją w jak najbardziej 
ponurych warunkach, w brudnych i 
śmierdzących norach, których ilość 
bezustannie wzrasta". 

Wszystkie te fakty - potwierdza 
„Krasnaja Zwiezda'' - naświellają 
dostatecznie rzeczywistość amerykań 
ską, bardzo daleką od „raju na zie­
mi'', jak to próbował przedstawić 
prezydent USA. , 

W niemniejszvm stopniu orędzie 
ignoruje fakty, dotyczące amerykań­
itkiej polityki zagranicznej. Prezy­
dent twierdzi np„ że Stany Zjedno­
czone „przyczyniają się z powodze­
niem do odbudowy Europy". Lud­
ność krajów zmarshallizowanych, 

„uszczęśliwionych" przez monopole Ieńczym wyścigu zbrojeń, prowadzo· 
amerykańskie, zna dobrze prawdziwą nym przez USA, o mlliarda_ch. dola· 
cenę owej „pomocy". rów wydawanych na uzbro1e11~e sa· 
Państwa 2achodnio • europejskie, telltów europejskich i azjatyckich, o 

wprzęgnięte do rydwanu dolarowe- 1 tworzeniu „ogólnoświatowego syste­
go, pogrążają się coraz bardziej w 1 mu baz", o „zimnej wojnie.", - sło­
odmęty gospodarczego chaosu. We I wem, o wszystkich agresywnych po· 
wszystkich kraj!lch marshalloWllkich sunięciach, zmierzających do przygo: 
obniża się - z korzyśdą dla mono- towania przez Wall-Street nowej WOJ 
polistów Wall-Street - produkcja na ny światowej. 
:-odowa oraz wzrastają trudności fi· 1 Orędzie Trumana-podkreśla „Kra· 
nansowe, które wpływają bezpośred- snuja Zwiezda" - wskazuje wyraź· 
nio na gwałtowne kurczenie się sto- nie, iż rząd amerykański zamierz~ 
py życiowej. Wynik.iem tej „pomo· również w przyszłości kontynuowac 
cy„ jest również wzrastające w <10· swoją dotychczasową politykę. Przed 
raz szybszym tempie bezrobocie. łożony w orędziu program świadczy 

Najbardziej zagorzali zwolennicy o tym, że pieniądze ściągane z płat· 
planu Marshalla przyznają obecnie ników amerykańskich będą wydawa 
jego całkowite fiasko. Jednak;i:e pre- ne nadal na cele agresywne. . 
zydent nie wyraża najmniejszej ocho Prezydent „ostrzegł" przed proba­
ty do liczenia się z rzeczywistością, mi radykalnego obcięcia budżetu., któ 
jeżeli ma ona podważyć jego twier- rego większość - jak powszechnie 
cizenia. Ni.e zapominając o dążeniach wiadomo - przemaczana jest na ce· 
monoptJli amerykańskich do panowa· le wojskowe. Tak więc, prawie trzy 
nia nad światem, o czym świadczą czwarte budżetu USA będzie prze­
słowa prezydenta, mówiące o „prze- znaczone na wyścig zbrojel'1, na przy 
sunięciu się ośrodka światowego ży- gotowania do nowej wojny, oraz na 
cia do Stanów Zjednoczonych", Tru- ur2eczywistnienie awanturniczych pla 
man zapewnia równoc:t.eśnie o popar- nów Wall-Street, których celem jest 
ciu ONZ, której zasady są brutalnie panowanie nad światem. • 
naruszane przeli! amerykańskie koła Demagogiczne twierdzenia Truma-
1ządzące. na - kończy dziennik - nie wpro-

Tv.ierdząc obłudnie, że celem poli- wadzą nikogo w błąd. Wzniosłym de 
tyki amerykańskiej jest realizacja klaracjom prezydenta przeczą fakty. 
„konkretnego programu pokojowe- A fakty, jak wiadomo., mówią same 
go", prezydent nie wspomniał o sza· za siebie. 

Wvrok w procesie bandy Chowańskiego 
W dnin wczorajszym Sąd Rejono· 

wy w Lodzi ogłosił wyrok w spra· 
wie członków bandy J&na Chowań· 
skiego oraz ich pomocników, którzy 
z księdzem Oponowic~em na czele 
t.\dzielali bandzie schronienia, dostar­
czali żywności oraz pomagali zacie­
rać ślady po dokonanych napadach, 
morderstwach i rabunkach. 

!>.tocą wyroku skazani zostali: Jan 
Chowaf1ski - na karę śmierci, Ed· 
ward Paś - na dożywotnie więt.ienie, 

1-:siądz \Nadaw Oponowicz i Edward 
Marcinkowski- na 15 l~t więzienia, 

Władvsław Bochniak i Kr styna Bal· 
cerzak - na 12 . lat , Maria Ubycb i 
Janin• Owczarek - na 7 lat, Ale· 
k>andra Balcerzak - na 7 lat, Ste­
fan Owczarek ·- na 3 lata i Bronisła· 
wa Mazurek - na 1 rok więzienia . 

W uzasadnieniu wyroku podkreślo­
no, że osk. Jan Chowański jest czło­
wiekiem niebezpiecznym dla otocze­
nia i niepoprawnym przestępcą. Jako 

bogaty kułak - brzmi uzasadnienie 
- jest zdecydowanym wrogiem obec 
nego ustrc>ju. Sąd w stosunku do nie· 
go nie dopatrzył się żadnych okulicz 
ności łagodzących. 

Co du osoby oskarżonego ks. Opo· 
nowicza w uzasadnieniu wyroku pod 
ktPŚlono, ze jako ksiądz - miał _Qn 
szczególny obowiązek przyczynić się 

do zlikwidowania niebezpiecznej ban 
dy. Jeclnakl.e, będąc wrogo ustosun­
kowany do obecnego ustroju Pań­
.'>lwa P,>lskiego, popierał on dywer­
syjną działalność czlonków band ter­
rorystyczno-rabunkowych i przyczy· 
n!ł się swoim postępowaniem do te· 
go, że banda mogła tak długo graso· 
wać i spQWod:owała t'Yle nieswzęść. 

Z tego względu Sąd potraktował go 
jako wyrafinowanego przestępcę 

zdecydowanego wroga obecnego u­
stroju Pm'istwa Polskiego, wymierza­
jąc mu karę 15 lat więzienia. 

Na marginesie 

Włoska gazeta 
za amerykańskie 

pieniądze 
Ame!'ykańsk~ ambasador w RZ'Y"4 

mie - .Dunn \vpadł 111a pomysł za„ 
łoż.enia d.ziennika, który by oświetlat · 
wewnętr.z.ne ·i izagraniczine prolblemY,1 
Włoch .,w duchu przydaznym dla' 
USA·'. OczywJście. dziennik będzie 
się nazywał nie „Głos Waszyngt~ 
nu", lecz „C01 rlere di Roma", li 

prócz amerykańskiego dysponenta: 
potrz~bny mu jest ;,włoski" ireda.k-i 
tor. 

W tym celu wynalazł ambasador 
Dunn bardzo „odpowiedniego" criło­
wieka - w o:'obie b. sekretar.za par• 
tii faszystowsk1!ej - Augusta Tu­
ratti. Dunn odbył ju·ż podobno sze­
reg konferencji· z Turattim oraz z 
wielkim przemysłowcem mediolań­

skim Parodim. a w czasie tych na.­
rad załatwione zostały wszelkie kwe 
sUe natury gospodarczej i politycz­
nej. 

Pan ambasador był łaskaw obie­
cać. że 65 proc. wydatków, z;1iviąza­
nych z .nowym fa.:;zystowskim wy-. 
dawnictwem. wezmą 111a siebie Sta„ 
ny Zjednocizone. Po1.0stałe 35 proc. 
dadzą przemysłowcy i bankierzy 
wlo ·cy. W szczególności, p. Parodi 
rz.adek1arnwał już swój udział w tym 
pr.zedsięwzięc:iu do sumy 70 milio­
nów Ur. 

Olśniony perspektywą płynącego 

strumienia dola1'ów .i•lir, Tul"atti ze 
swej strony obiecał, że - wywiąże 

się należycie z włożonego nań zada­
nia. Za 2-3 miesi~ce - z :rętą na 
sercu pJ:rLysi.ęgaił Turatti - wokół 

nowego dziennika rzijednoczą się 

wszyscy „korporanci" ~t. j. b. człon• 
kowie organizacji faszyMowskich>. 
Oprócz propagowania ,.idei amery­
kańskich", dz.iennik będzie miał za 
zad.an.ie przyczynić ::'ię do ;powstania 
nowej pacrtii p. 111. „Sociałi'mo nazio­
nale '.„Socjalizm narodowy"), która 
wo>krzesi „tradycje" daWnych .fas:z:y„ 
stów MU&">oliniego. 

Jak wyruika rz wwyrmzego, aimel'Y'°' 
kańscy imperialiści ti. włoscy bank'..e-­
rTJy (>()trafia być hojni, gdy chodzi o 
iprzyw~·ócenie do życia ,,klasyCiZ.­
ny~h" fonn wło.<k' 'IW f s~zmu. Nie 
znaczy to jednak bynajmniej, że wy 
rzekli się on.i S\V)~h dotych~cr 
wych lP pilkó>v - t.ch:g~$~ań kich 
demokrato.-11 • .de Gasperiego, saraga 
towców i iinnych lokajów „ameryka„ 
nizmu" n& 1erenie !talli. W dużym 
„gospoda.r twiie" \\szy!'c Się przyda- „ 
dzą. a poza tym, nie mając żadnych 
zastrzeżeń co do po luszeństwa i 
wierności \\yżej wymicni0<nej czelad 
ki, amer~ań. cy rozkatodawcy ży­
wią jednak pewne wą1pli:wośd, czy 
pp. de Gaspen v~iraz z Saraga~em 
zdołają dać sobie radę iZ nara ·tają­
cym we Wlosrz.~h rucham demokra­
tycznego oporn, z coraz bardziej .oo­
tęż.ną armią obrońców pokoju. 
Wprawdzie 1 Augu~t Turatli nie da­
je pod tym wzg1,ędem 100-procento­
wej gwarancji, lecą. bądź co bądź ma 
on w tych ~pra\rnch - jeszcze z 
da•\\-nych lat - duże doświadcLe­
nie„. 

Tak więc, i we Wlo.:.zech amery­
kańscy podżegacze wojenrni mobili­
zują kadry „kwalifikowanych" na­
jemników, nie skąpiąc dolarów na 
resty•tucję ośrod1ków fa„.zystowskicll 
w tym kraju. 

B. D. 

Gdybyf-my zapominali! jut crzy tez 
pragnęli zapomnieć o krematoriach 
OśwJęcimia, które pr,zecici byqy tak 
fi.ie „naukowo skonstruowane" · -
proces cba-baruwskt ~budziłby w 
nas na nowo nicpo'k6,i i zgrmę. Po­
kaz.al on nam tin,ną ;pracę „.nauko­
wą" - pracę lekany, :inżynierów, 
przyrodników, iktórzy całymi grupa­
mi, gromadami pracow'ali nad wy­
nalazkami., mogącymi służyć du 'U­

śmiercania ludności ce.łych krajów, 
całych prowlncji, caiłych koni-ynen­
tów! Zbrodnicze pomysły japoń­

skich generałów skalkulowane z mm 
ną krwją - ipodobnie jaik. skalkulo­
wana była dochodowość hiJtleiI'O.W­
skioh ,,ipleców" - nazywane były 

.,ideami'1• .,.Idee" enem-la Isii Si­
ru tu n 1 ,1 1 :11 1 1 n111·1 1.1.n :111.J:u .1;1r1 l'·l:H 1 

(Dalszy ciąg) 

Niektóre zagadnienia 
demokracji ludowej 

w świetle leninowsko­
stalinowskiej nauki 

,:· ·~5·;,·~··;··1··~ ·~··;· ~· 'k ·;·. „.~. ·~··;;;··~.;. ··,·tr •. '"N~;·Y·„;;;:.„,„,0;69·-;;\=„" ·~~:~;~~:Jiif ~~;;ji;~{~~i:~ ~ nego "~ okre5ie dyktatury proletarta 
im11u111:.1111.11::1i:1~l!!l'~'ll!l:it.1•11N liil•.11a u 11.1u·1·M1•1:·11-H 1.n.n 1.1n111111.11I111n1111t1111111111111•1111'11uM'I1111111H111t111111.u 11·11,11111,u 1111Bii11111111111.1.1u1 11111 tu''. '\\'yrazcm takiej właśnie polity 
tatury prolE.>tariatu - podkre~la tow. ich treści i funkcji z okresu państwa udaną próbę zawrócenia naszej Par- „Polska Partia Robotnicza, konty- ki było przeji<cie w naszym kraju od 
Minc - spełnia te same funk- burżuazyjnego. Stronnictwa te mrna- tii z drogi wiodącej do urzeczywist- nuatorka 1·ewolucyjnych tradycji kontyng·cntów do polityki wolneg<> 
cje, co państwo radzieckie w jego ją. bowiem w teorii i praktyce rolę nieniit !<ocjal!zmu. Grupa iuawkown i KPP, u pocbtaw swej walki położy- obrotu artykułami żywnościowymi. ' 
pierwszej fazie rozwojowej. Spełnia kiel'owniczą klasy robotniczej i jej nacjonali~tyczna w naszt'j Partii zo- ła haslo sojuszu robotniczo. chłop~ Wzro!\t g·ospodarki socjalistycznej 
je w formie odmiennej, niż radziec- partii. „W obeen) m etapie J'ozwojtt ~tuła dos:i:n:~tnie rozbita, pr6ha za- skieg-o. ·Walka narodowo - wyzwoleń- pozwolił Partii i władzy ludowej roz;­
ka, w formie, która jest najbardziej demokracji ludowych stronnictwa te wrócenia naszej Partii z jej d~<1e;i clo cr.a dała nowa tre."ć i nowe form\' szrrzać i wzbogacać spójnię ekono­
przystosowana do warunków w na- s1>ełniają n i.;torie rze<:zy funkcje urzecz~-,, istnienia socjalizmu skoń- sojuszowi rob~tnicr.o-chłopskiemu. • miczna z pod~tawowymi masami 

" dyktaturze proletariatu 
Dokonana przez tow. Minca anali­

r..a niektórych zagadnień demokracji 
ludowej w• świetle leninowsko-stali­
nowskiej nauki o dyktaturze proleta.­
riatu rzucl\ światło na treść klaso­
wą państw demokracji ludowej i na 
kierunek ich rozwoju. 

„Olbrzymi przewrót spOłeczny, kt6 
~y dokonał si~ po wojnie w krajach 
środkm~·ej i południowo-"schodniej 
Europy, przewrót, w rezultacie któ­
rego w tych krnjach utrwaliła się 
dykta tura proletariatu w formie pań­
stwa demokracji ludowej, miał cha­
rakter rewolucji J>roleta·riackiej, r&· 
wolncji socjalistycznej". 

Tow. Minc analizuje szczegółowo, 
na czym polega odmiennoM warun.­
ków hi~torycznych, w jakich dokona­
ła się rewolucja socjalistyczna w kra 
jac11 demokl'acji ludowej i w Z\';iązku 
Radzieckim, zwracając m. in. uwagę 
na fakt, że w odróżn;eniu od ZSHR, 
gdzie od pierw;:zyrh dni rewolucji u­
staliła się <'yktatura proletariatu, w 

· .krajach demokracji ludowej ugrunto 
wanie dyktatury pl'oletariatn, odby­
wało się w długotrwałym i trudnym 
procei;ie. Mimo te ró7-nice - prze.­
wrót społeczny dokonany w kraja,;h 
demokracji 1-µdowej jest jednorodn~· 
e Rewolucją Październikową. Punk­
tem wyjściov.'}'m dla formowania się 
wszelkich odchyleń prawicowych i na­
cjonalistycznych w. partia~h ko1;ll~i­
stvcz.nych i robotmczych Jest me m­
łleg'o, jak negowanie tego właśnie 
11odstawowego faktu, 

"Ludowe>wdemokratyc:ima fol"mllr ~ 

szych krajach. Forma ta ma jednak !w oistych fonuacji soju>;znic..:ych, <·z~·ła -;ię hRniebną klęo;klł i baPkruc- ·\V pierwszym okresie sojusz ten chłopskimi. Tow. Zambrowski cha~ 
szereg ujemnych stron i związanych S\\ oi"te~o fJomo,;\u czołowego odd1ia- lwc111". przybierał formy swoistego sojuszu rakteryzuj~c kroki poczynione w 
z nimi niebezpieczei'i!\tw. \V odróż- lu klasy robotniczej do qzęści Hws pra T1Jw. l.Iinc pisze na zakończenie: wojenno--politycznego, skiNowanego tym łierunku ~twierdza: „\Ve wszy. 
n.ieniu bowiem 

1
od. dyktatury P\oleta- cującyc~, a zwlaszcza . chlo11::;kich. .,Linia rozwoju Z8HR i linia kra- przech~·Uo faszyzmowi niemieckiemu, stkich tych dziedzinach Partia nasza 

ri~tu w ~SRR, ktor.a z<lr~zgota1a ma S~ą? ~ez f11kt wd11~dze111a przedst.a- jliw demokracji ludowej w :i'adnyut oraz s1ło!n ob-szarnkzo _ bmżuazyj· robila jednak tylko JJierwsze i nie­
chmę panstwa burzuazyJnego „ ... na- w1c1eh tych st.ron111ctw do 1·ządow raził' nie sa dwiema liniami równo- nym, ktore współpucowaJy z. oku- śmiałe kroki, nacechowane połowicz 
~vet teraz, po latach dlugotrw:iłeg.~ nie .nadaje w ~adtt~.nt razie ~·zildom w lcJ!lymi... )\' ręcz przet:iwnie, linia p:rntem i czynnie wystęPQwały prze nością. Przyczyna tej nieśmiałości i 
1 _trudnego proc.~ ·u kr.y':tah3ac11 krajach d~mo·:ra~Jl ,ludowej '.'ha~·ak:- rozwoju krajli 1• demokracji ludowej c1w walce , narofłowo -. wyzwol.eńczej. połowiczności tkwi w próbie bamowa 
panstwa demokrae11 ludow~J· jako ::id· te~u rządo11 koahcy1nych w onnua- stromn zr.:ierzit do ... "f>olecz:-ństwa Faktem, k~ory ogromrne wzmogł za- nia naszego manzu ku socjaliz.mo-­
mi11ny ~yktatury proletariatu„.. ~c- ZYJnYm zm1czeniu y•go slowa„.''.. ;:ocjnli<ilytznc!<\O''. Tendencje ror.wo- ufan!e ~la~ chlop~kich do. kla!'ly ro- wi przez oportunh;tyczną grupę pl'll. 
mokracie ludowe w~oką jedm~~ze J~- Go~potlarka kl:aJ0\1: demok,1·acJ1 1,u- jowe na~zych krajów to .,diiienie botmczeJ 1 ug-ru!1to 1~a~ kt~rowniczą "·icową. i nacjonalistyczna w kie1·ow 
sz~ze :r.a _ l:IObą długie „ogon), • . s~ła- doweJ ma ohecme w1e~e c.ern wspol- do t'go. aby: nadrohir otJill.nicnie hi- rolę _klasy robot.mcze.J w SOJll~zu ro- nictwie PPR.. Rozgromienie przez 
d~i~ce się z J>rze.;;~arzałych ns.tytu- n;:ch z okresem rad~1ecl~1el!,·o , Nepu. !'!tor)l'ttte. doQonić ;/,!4RR i f>ójŚĆ ra- hotmczo-chlop~k1m ~t~ła ~ię r<:formą Pa1•tię odchylenia prawicoweiz:o i na 
cj1 1 norm po)1rzedmego okresu, a cza Kiernnek roz11·0.J0Wy H·h Je<lna.,ze - zem l pod je„ 0 prze" orłem do komu- rolna. Odeg-ralo to wielką wlę w na cjondlistycznego i odsunięcie grupy 
sem nawet z poi;Zt·1,ególnych nie ;1od- podobnie, jak to b~·ło w tadzieckiej ~izmu. ,., ~lępnym Ptapie rozwoju tego soju- Gomułki od \Vpływu na linię Partii 
d~nych rewolucyjnym pr~ek"z.~ake- P'.Jli~yPe Nepu - to kiernnek 1!0 so- Uzbrojeni w nauki Stalina cel ten :<z.U; w okres_ie w~lki z miknh)cz:r- stanowi zwi·ot na tym etapie l'OZ\1·0-
n1om ogniw, dawnego-,, burzuaz~ 1nego CJailzmu.. . , . o~ią!!;niemy". kowsk.JJ; reakCJ<!· V, tym okn•>;ie _ ju sojur;zu robotnkzo·chłopski~go -vl 
aparatu panstwowe)!.·o . Tego rodz~- Podobnie JHk Neµ w ZSHR 11bhczo- podkre:;la autot - ,;walka toczyła Pol~ce". 
ju przeżytki historyczne ........ 1>odkres- nv b)·l na walkę elementow soe:jali- W walce O realizację ~ię o wzmo(·nienie sojU$7-U rnhotni- „„.Pm·tia nasza uczyniła jui po-
la. tow. Minc - powinn)• być jak naj tityczn~·ch z kapit:dislyczn)·1111 i na stalinowskiej nauki czo-chłopskiego, o pol'ozumicnie kla- ważny kl'ok napl'zód w dziedzinie 
szybciej likwidowane. zw)·d~·;; two elementów ;;ot·.iali~i.ycz... 0 sojuszu robotniczo- sy robotnitzej ze i<redniakiem „" rozwoju wsz~·stkich form, przygoto-

Nauka Lenina i Stalina o „mecha- !!~:eh, tak i w naszej go~podarce za- hl k Tow Zambtow;;ki podkl'eśla, że wujących podstawowe masy chłop• 
niźmie" działania dyktatury lll'Oleta- ryHowuje się perspektywa c:alkowitl'.!j · c Ot)S im walka ta zawierała w ,;obie elemeu- skie do pry,ejścia na drogę spółdziel• 
riatu, a więc o partii jako sile kierow- lik\l·idac ii :i:ywiolów kapitnli;;tyez- Tow. Zambrowski piŚz<' na tcmut. ty wojenno-pnlityczneg·o sojumm kla czości pl'odulfryjne.f' oraz zapoczątko 
niczej i „transmi~jach" partii do mas nych, anafogiezna do ti?go, co na~h~- walki o l'ealizac.k ~1ali110\1· ,: ki".i nun sy robotniczej, chłopstwa małorolne- wala ruch tworzenia .przez małorol­
działa w pelni w krajach demckracji pilo 11' ZSRR. · ki o ::.o.iuszu robotnic:rn - l'hlop3kim. go i cz('!'eiowo ~r1~d11iego pl'.teciwk() nych chłopów spółdzielni produkcyj„ 
ludowej. Tow. Minc wnikliwi!:! anali- ,.'fa 11 !aśnie per,.;peklywa ;.fornm- Au lor daje zarówno teol'e\yczny wy i;bszamiczo. oiicersko-kuładdm ban- n~·ch''. Poważne znaczenie dla da],. 
zuje specyfikę na11iel!o ustroju rów- łowana w rezolucji Biura lnforn1a- kład jak i histo1·yczny znJ·y~ zag11d- dom, sJ>rzymierzonym z Mikołajczy- szego rozwoju ruchu spółdzielni pro 
nież i w tym wzg]ędzie, wynikając~ cyjnego w .;prawie 'lytuacji w Komu- 1:ieni11 (na uwagę r:r.ytelnilm za'lłu- kiem. Ten sojusz polityczny uzupeł dukcyjnycb ma zwłaszcza uchwała 
zwłaszcza z faktu ii;tnienia u nas ni~ nistycznej Partii Jugosławii. "pow11- guje zwła><zcza hi~tot·ia le~;o pro· niany był przez sojusz ekonomiczny Biura Politycznego KC PZPR z paZl­
jednej, lecz kilku partii i stronnictw. dowala w naszej Partii między i11ny- blemu w. polski1n ruehu robotni- w formie, która. potwierdza stalinow dziernika 1949 r„ której szczegół00r 
Analiza treści klasowej i funkcji wy- mi eałkowite odsłonięcie przyłbicy czym) i szczegółowo omawia pl'o- ską zasadę, iż „w tym czy innym wemu omówieniu towarzysz za'Jltl 
konywanych przez te stronnictwa wy przez grupę prawicową i nacjonali- blen1 sojus~u robotniczo-chło.DSkiego l!ltopniu nowa polityka ekonomiczna browslti po~wi~ wiele uwagi. 1 

kazuit. że aa one zasadniczo ró~ne od st.Yczna z tow. Gomułka na czele.i nie w Polsce Ludowej ~eP.). • J,ęj P.9~~!m.ta.~ U'.!lk°'m'.z .(l),Q.Jł.} 



Nr 8 

Odbywające się w myśl uchwał IIl Plenum Komitetu 
Centralnego wybory do władz organizacji podstawowych i 
oddziałowych staią się momentem przełomowyrn w pracy 
wielu organizacji partyjnych. Oczywiście zebranie wyborcze 
musi być solidnie przygotowane. Wtedy krytyczne i samo• 
krytyczne S!>rawoo:dania ustępujących sekretarzy dają pod­
stawę do wyczerpującej dyskusji. Uczestnicy zebrań szcze­
gółowo· omawiają niedociągnięcia w swej pracy, ich przy czy 
ny oraz zastanawiają się nad sposobami przezwyciężenia 
braków i usterek. 

towarzysze przychodzą na zebra robiliście w czasie okupacj~? Czy 
nie swei organizacji .t tu dopiero nigdy nie służyliście w policjl 
się dowiadui_g, że będzie ono granatowej, ani ktoś z waszej ro 
zeł:Jraniem wyborczym. Wów-
czas nieprzygotowani, zaskocze- dziny? Czy n:kt z waszych bli-
ni nawałem spraw, wyłaniają- skich nie przyjął Volkslisty? Do 
cych się na takim zebraniu, jego iaki.ch organizacji ·należeliście 
uczestnicy nie zabierają głosu w przed wojną itd. 
dyskusji, nie krytykują niedo-
ciągnięć w pracy swej organiza- Kandydaci do e~ekutywy 

Oto, co o krytyce i samokryty­
ce na zebraniach wyborczych pi 
szą nasi korespondenc\ flłbry-
czni: 

„Na zebraniu wyborczym I-go 
oddziału PZPW 37, donosi nam 
tow. Warcikowski-towarzysze 
zarzucali ~gzekutywie. że ta po· 
święca zbyt mało uwagi sprawie 
współzawodnictwa. - Jeden z 
przemawiających mw. Janiak 
stwierdził, że kumoterskie sto-

cji i nb występują z samokry- udzielali wyczerpuiących odpo­że zbyt mało uwagi poświęcano 
organ~zacjom masowym, te w tyką. . • . . . I wiedzi, powoływali się na ludzi, 
ostatnim czasie zupełnie zanied- O takim własme zebraniu p1- którzy z nimi przebywali w da­
bano opiekę nad Towarzystwem szye npamZPWkoreNspon

3
d
6
entt fabŁrykcz- nym okresie i mogą wydać o 

p ... p 1 k R d . k' . n z r. ow. u a- . rzyJazm os o- a z~ec ie1.- sŻew'cz mch op:Uię". 
Za przykładem członków egzę- • 1 

• . . . . . 
kutywy rów.ilież i zebrani w- to- „Na zebra:i;m V:I oddziału. ~a- O podobrue zywym przebiegu 
ku dyskusji wyczerpuiąco oma· szyc? zakład<?w _r;.ie było am Je- wyborów piszę nam rówmez 

. : · · dn' . dne1 wvpow1edz1 samokrvtycz- k d M wiah aktualne zaga iema. . N' „ • • k . · · ś . nasz orespon ent z P S tow. ne3. ie mow1ono o omeczno c1 
- Partia, to nie sekretarz, par podnoszenia poziomu ideologicz- Latocha oraz korespondent z Za 

ti.a, to nie eg-zekutywa, partia - nego, nie nawoływano do wzmo kładów Dzie,viarskich im. Dura 
to my wszyscy - oświadczyła żenia czujności, której to spra- cza. 
tow. Skowerska. Tak jak my bę- wie w pierwszym rzędzie po­
dziemy pracować, podobnie pra· święcone były obrady historycz 
cować będzie organizacja partyj ."2ego III Plenum Komitetu Cen­
na na naszym terenie. Nie powin tralnego naszej Partii. 
no być wśród nas towar~sza, * * 
który ograniczałby swą przvna- Następnym zagadnieniem, na 
leżność do partU do uczestnic- które szczególną uwa~ę zw~·aca­
twa na zebraniach i płacenia ią w swych listach nasi kores­
s~ładek członkowskich. pondenc;, jest sprawa właściwe­

Tow. Rosiński, naw\ązujac do go przebiegu wyborów do władz 
sprawy niedostatecznego zrazu- partyjnych. 

Str. 3 

ZaDlienił st1•yjek ... 
.~ciśle biorqc. to nie t)le - stryjeh. ile - irnjek. Wujek 511111. Zre.,:lq 

szc:;egół mało wn~ny. bo pokrewie1i.~t1t·o czy po1t•inou.v1ctu•o. jer!.- to .~ie lllÓ· 

u·i - „11r::ys:::nt•rme''. l w ogóle nadużycie słowa: 1t11jel.-, laóre - =1.wd· 
nie z vr::yjetymi pojęciwni -· kryje. że tak pawiem. co.r. miłego. serdec:ue· 
go, clobro1/i1cer,:o. IFuj &1111 do /;ategorii tych po1mlamych dobrych rm· 
jaszków bynajmniej nie 1111leż). ff' ręcz pr::ecitrnie: jest to punun· owb11il.-, 
1.-tóry wiecz11ie koinbi11uje., jah by tu kogoś - nie koniecznie nu1t·e1 : po­
śrócl kreirnych i powinowatych - orżmtć. oszmibić, t~'yka11t0trnć c:y oka· 
lcc:.yć. Gangster z „icujaszka Sama" i tyle. 

.'\o, bo weźmy taką Grecję. Bohaterski naród grecki odżegn111c się, 
jak może od „para111eli" z Samem, ti w1ijas:e1' amerylcmhki pclru się 1111r 
force na Peloponez: mili - powiada - sercu mojemu jesteście. już jn 
3ię wami :o«opiekuję„. 

Ogóluie z11a11a jest ta dziułalrw.<ć „oJJiekuńcza". Wyraża się ona rti sel· 
kuch tysircy„. pomordo11m1ych Grekóu·, wrruża sii: w 11ieustajqcej „do· 
stwt'ie" głodu, netl:y i terroru. Jf' i ad omo również. że 1rnje1' 811111 ;lłas:c:::e 
jedrwcze.~nie t.:u-. grzecznych Crekó1<', t.1clz, co idrt na 1mslw /(1s:y:.111n 
i imperifllizmu. T:1mi zrau·et po:1rnla u• Grecji „r:ąd:ic'", oc:.l'lci.,cie zfl 
pośrednictwem amerylwńsl<iego ambasadora i amerykmi..•lciej misji 1toj· 

skou'Cj. 
Grt"Oli sprawiedliwości trzeba 11r<y:1rnć. iż od czasu tlo cz1m1 <11111'r\· 

lm1isld 1111ia.s=ek pu:1mla sobie na akty dobrod11s:1wści 11iP t.111.-o 11• slr1-
s1111/m do 1eybrn11ych pupiliiw L'SA, ale róiniież i 11.:ględem rnłego społr•c:e1i· 
strm grpcl.·iego. Ot np. ostatnio: nie podoba się Wam - r:ec:e (przez 
u•ln su·ego nmbcm1doru) - premier Diomedes? Crif!fipm słusznie: to. j11k 
sami mó11•irie. ła,idak fas:..1·stowski i w ogóle terrory.~ta. \o, CllC' i<"sl 1w 
Lo rcrda: :::ami1>1rinn· go po 11rns111„. 

1 /11/>1~'Cz11ie zumie11ił. miw111i(1c 11C1 miejsce skm1111rn111ito11111u•1w n;„. 
medl'sa sloompramitommego jP;.:.c:I' 11 rcii:hs:ym s10p11i11 lujclttlw /11,:)·· 
stort'.skie.~o i 1erroryscr 'J'llC'olohi.<11. A 11t11'ód grccl.-i - 11ic. 11(1(/n/ 11i1•;;;rr­
dcm·ol011y i s::emr:.e: :11mie11il •111j11,:el.· 1111 sif'l.·ierl.·ę l.·ij„,:e/;:.„ 

E. '/'11111 . 

sunki, panujące w zakładzie spra 
wiają, że jedni pracownicy otrzy 
mują stale dobre, inni znów złe 
parti.e przędzy. W ten sposób znie 
chęca się uczciwych robotników 
i z góry uniemożl'.wia ich wysił­
ki, zmierzające do uzyskania jak 
najlepszych wyników we współ 
zawodnictwie pracy. Tego rodza 
ju stosunki dalej u nas trwać n;e 
mogą! 

mienia roli szkoleni_a partyinego „N a przykładzie wyborów na 
:>rzez niektórych towarzyszy• terenie naszei organizacji _ pi­
mówił: • sze korespondent z PZPB i :W 

„Do władz partyjnych wybraliś 
my takich towarzyszy. którzy nie 
kierowali dotąd robotą pru:tyjną, 

lecz dali si_ę poznać iako uczci­
w;, oddani partyjniacv. Dlatego 
ie~teśmy pewni. że nasza nowa 
egzekutywa. ktćrej wybór zaw­
:dz~ęczamy uchwałom III Ple­
num K. C., sprosta poważnym zal 
daniom. iakie prżed nią stoją". __ _ 

Nasz korespondent z Zakładów 
Dziewiarskich im. Teodora Du-
racza pisze: 

„Na .naszym zebraniu wybor­
czym członkowie ustępującej 
egzekutywy potrafili samokrycz 
nie ro~patrzyć swoją dotychcza­
sową działalność i powstałe na 
'J)Oszczególnych odcinkach pracy 
niedociągnięcia. Podkreślali oni, 

- Jeśli ten lub ów z PZPR· Nr. 22 tow. Janicki_ w pełni 
owców opuszcza pos~edzenia 

mogę ocenić, że nowa instrukcja 
szkoleniowe, to w dużej mierze wyborcza Komitetu Centralne-
my wszyscy iesteśmy temu w;n- go zabezpiecza przestrzeganie za 
ni. Nie potrafiliśmy mu wytłuma sad demokracji wew.nątrzpartyj 
czvć należyc:.e, jak ważne dla 
człcmka partii jest podnoszenie nej w pełnvm te~o słowa znacze 
jego poziomu ideologicznego". niu. oraz mobilizuje cała or~a:rij 

* • „ zację do wzmożenia czujnośc;. re 
N:estety, nie wszystkie zebra- wolucyjnei. Każdy towarzysz 

o.ia wyborcze bywają należycie wysuwający kandydata do egze­
kutywy, zdaje sobie sprawę z 

przygotowane przez ustępuiące odpowiedzialności, któr~ bierze 
egzekutywy. Zdarza się też, że na s:ebie. z drugiej zaś strony 

------------------------- słuchając życiorysów kandyda-

M tów, wszyscy uczestnicy zebra-a Fi ni.a mają możność poznam.a ich r"/'111l'a „,r przeszłości, a co zatem idzie stwo 
· •~l.W.U'•:e :meni-a sobie pełnego obra.zu czło .-0- tJJ.u.~ wieka, który kandyduje do 

V~ władz Ea:rtyjnych. 

g,espół Jadwigi Gałki Z PZPW Nr 2 „Nanaszymzebraniu-'Pisze 
'-' dalej tow. Janicki, towarzysze 

nie ograniczali się do biernego 
wy:słuchania życiorysów. Prze­
<:iwnie, zadawali wiele pytań: Co 

Da I sz e ~„!„P..E~.!„~„!„!„~.!..~ z a opatrzeni a 
Hurt spożywczy - zespolony w jednym ośrodku 

Centrala Spożywcz.a obejmie funkcje PCH i oddziału hurtu „Społem u 
Nasz handel ttl;'połeczniony może sieci spóldziel~oh sk;l.epów della- Państwowa · Centr.a.la Handlowa, 

poszcz~ić Slię wielkjmi osiągnięcia- liC'll!llYCh. pomimo tego, 7,e została powołana 
mi. Jeślii w !latach 1945 747 w drzń.e- z d!lliem 1.I. 1950 ir. Państwowa do pracy tylko na szczeblu hurtu. 
dz'llllie hurtu odgrywał on za[ed:wie Oentriail:a Handlowa 1 oddz.f.ał hurtu włiaśeiwie działała na trzech szcze­
rolę az;ynntika :iIJJterwencytiniego, w SS S „ „ t~...,. Ii:kwid bliach, t. m. rz.:byttu, hu!I'ltu i detalu. 
iroku 1949 objął już 95 proc. ogól- O . ".PD1~ ·• roos ~-?' z . owQe, Szczególnie prowadzeniie własnych 
nycll obrotów. An.e ten szy;bkd. roz- 'a na o.ch lln'leJSce 11 .nm lbę.z;ie siwo: sklepów detaJJioonych obok huI1tow­
wój i zwiięksmjąca siię jego tolia rw ~o.no CeilltraJę. Spożylwczą, Pned _ ni lbyiwa itmudlne do 1Pogodize1JJia. Han 
*yciu gos:po'Cl.arcr.cyrrn ik:raju, lllie m- Silębio~o Pańsiiw~ - S~ółddel I del deta!liiczny óest :instrumentem go 
wsze szły w /Parze z od;pe>w:i'ednro ~e, maJące za zada.me • wykooywa- spodarczym SIOOZegó1nie ozułym, cał­
s.pra<wnie dZiiałającym apaJraJt.em or- ~ połącwnrch. ~o~ obu ~~ ikow.icie iróżnym od hur1lu zaróWtnO 
ganizacyijnym. PQPIV.edni'o J.S'bnli.e]ącycb insty1bucJ1. pod względem organ.irz.aoji, jak i me 

Do ikońca 1949 ir. handlem hurt.o- iflrzyctzytny. lkltóre 't IW!PlłY.nęły ina itę tod ip:ria.cy. 
wym artykułów spoiyw()Zycłt zaj- :roor~ąję ~ pr.z.iede 'l.VSzysl:­
mował)· się !POH oraz oddział bur- klim !Da celu jpl'TŁj'Spow.enie jak nad­
tu CSS „Społem". Do obowiiązków w.ięk.s.zych osZCrLędnośCli gospoda'l"ce 
pierwsi.ej in,a,leżało izaopartcywarrle nairodowej w p.ołąazeniu rz; mo:filiw.ie 
eakładów rnbiorowego żywienia) skle najsciślejszą s,peojalimcją dla ia­
ipów własnych oraz kupców :i pfu- pewnienJila śwda'tu pracy pełnego w 
kał'zy prywatnych. Natomiast „Spo- właściwego rood:z.ielnictwa produk­
łem" rz.ajmowa~o się zaopatrzeniem itów :i towMów. 

Nasi korespondenci fabryczni piszq 

!Powołane nl!.edawno do życia no­
we przedsiębiorstwo Miejski Han­
del DetaHC2:11y mające pracować wy 
łącznie na odci+nku deta.Lu, da pew· 
ność właśdwego iwyv..iązania się z 
zadania, pozwalając jednocześnie 
Cen.m·aH Spożywc.rej na pełne wy­
specijalizowaruie się w handlu hur­
towym arrtykułami spożywczymi. 

o systemie li O" pewnym referacie w PZPW Nr 37 
We wszystkich zakładach pracy za I wienie stało się nieszczęściem dla 

łogi fabrvczne skupiają swe wysiłki, wszystkich maszyn, stojących pod ta 
aby powiekszyć csz(zędności, ahy kim łożyskiem transl)l!syjnym .. Kiedy 
wykorzyEtać każdą maszynę, każdą I pracov1l!ik nal?e~nl łozysko olrw~, . a 
minutę ; każdą k1oplę paliwa czy naslępme pusc1 w ruch transm1s3ę, 
smaru. Racjonalizatorzy dają wszyst- oliwa wytryskuje z łożysk, wyl~wa 
ko z siebie, ;ibv skróci.'.: proces pro- się i rpada na maszyny z wątkiem, 
dukcji i zwiększyć tym potencjał o- brudząc wełnę i robiąc plamy na to-

posiada blachy, oliwa zaś w dalszym 
ciągu spływa, marnuje się i niszczy 
towar. 
Uważam, że koszty kupna blachy i 

wykonania wanier.ek byłyby nie· 
współmiernie mniejsze, niż suma o­
becnie p:>wstających strat. 

Dzisiaj, kiedy przystąpiliśmy do 
realizacji Planu 6-Jetniego, wypowia­
dając walkę każdemu marnotraw­
stwu, nie wolno dopuszczać się po­
dobnego niedbalstwa. Sprawą tą musi 
zajać się kierownictwo naszych za­
kładów. Czeka na to cała załoga. 

Obecnie uspołeczniony handel de­
taliczny znajdzie źródło zaopatrze­
n ia dla swych sklepów w mie.;scu 
swego dzi;alartiia. względnie w naj­
bLiższym promieniu. co pnyni.esie 
.ogromne oszczędności transp:>r!owe, 
a równocześnie pozwoli C.,"!n\rali 
Spożywczej, operującej wJęk zą ma 
są towarową, niż dotychc.zas PCH i 
, .Społem·· oddzielnie. korzy~tać w 90 
proc. z tran..<"JJo.rtów kolejowych, 
!7..nacznie tańszych od samochodo~ 
wych. 

Istnienie dwóch lns~ytucji o zbli­
żonym zakresie działania, jak Od­
dział hurtu CSS „Społem" I PCH 
utrudniało również właśctwe wyko 
rzystywanle maga,zynów, których 
na o.gół :posi:adiamy zbyt mało. Nie­
jednokrotnie zdarzały s.ię wy.pad!d 
przeładowania magazynów jednego 
PIBedsiębiorstwa. obak niewyko1-zy­
stania dch w drugiej unstytucji. Wy­
padki te w nowym przed. iębi.or­
stwie już nie nas.tąpią. Magazyny bę 
dą racjonalnie użyte, a nieodpow!e­
dnie lub położone zbyt daleko o~ 
bocznic kolejowych zostaną zli+kwi­
dowane. Przyniesie to wielomiliono­
we oszrzętlności, a tym samym 
znacznie obniży koszty handlowe. 

Cerowalnia jest •państwem kobiet. biety z zespołu Galki. - Staramy 
Ambitne i pilne robotnice bio!'ą ży- siię w,;zystkie piacować jak najl~ 
wy udział we współzawodnictwie i piC'j. Pilnujemy się też bardzo, żeby 
uważnie śledzą. swe wyniki produk- nie opuszczać dni pracy. Nasza prz~ 
cyjne. Nie wszystkim jednak udaje downica nigdr się nie spóźnia ani 
się dorównać zespołowi Jadwigi nie ma nieusprawiedliwionych nie. 
Gałki. obecności. 
Młoda cerowaczka wyróżnia się . Podczas Dni Stalinow11kich zespół 

dokładnością. i szybkością wykony- Galki wykonał 180 proc. bazy pr1>­
wanej pracy. Toteż nic dziwnego, że dukcyjnej. Dorównał im wówczas 
zdobyła już 1.rzykrc;tnie pierwsze na- jedynie zespół Janickiej. 
grody we współzawodnictwie. - Chcemy teraz stale wyrabiać 

- Jest tak niezmordowana, że I tyle - mówi tow. Gałka. - Jc~t to 
przy niej każdej z nas byłoby wstyd naszą. ambicją i postaMwienie swe 
opuścić się. w robocie - mówią k~ musimy wykonać. 

szczędr1ościowy. vrarze. Z drugiej strony wiemy, że 
Tvmczasem w naszej fabryce '.'!iwa jest J?roduktem drogi!Il i nale-

A. Dabrowski 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPW Nr 37 oddział I 

PZPW Nr 3'1 oddział 1, przy ul. Gra- zy szafowac nim .oszczędnie. Rob.o~~ 
Lowej, sprawa oszczędzania przed- nicy. ~aszego. odd~iału. od dil:'"?~ JUZ 
stawia się nieco inaczej. Wprawdzie P.ros1h o w~menk1! k.tore umiesnło~y 
i my oszczędzamy, a nasza załoga s1~ pod łozyskam1 1 .w ten .sposob 
usiłuje przy pomocy usprawnień pio zlne~ało spływa1ą~ą ohwę. N1e~tety, 
dukcji zmniejszyć jej koszty i zao- referal z!łopat~zema na. wszys!kie 1'.a 
sz<"zędzić surowca, jednak często na- sze zamow1ema odpowiada, ze me sze dobre chęci · napotykają na trud- ______ ......;... ______________________ _ 

ny do pizebycia mur 'biurokracji, z tory w przędzalni· s' red n· 1·oprzędne1· wznos?:uny przez niektóre referaty a 
naszej centrali. 

A oto typowy przykład: należy natychmiast usunąć 
Jak w każdej fabryce, posiadamy 

liczne transmisje, przez połączenia 
pasowe, poruszające maszyny lkac­
kie. Osie tych transmisji obracają 
się w łożyskach. przytwierdzonych 
do ścian. Każde ło:l.ysko trzeba co 
pewien czas oliwić i właśnie to oli-

ci. mało wykwalifikowane robotni­
ce. nie umiejące należycie wykoi·zy­
stać swych maszyn. 

Wyniki pierwszego etapu 

Od pewnego cza ·u w przędzalni 
średnioprzędnej PZPB im. Stalina 
daje się zauważyć niepokojące zja­
wi>ko. Dość często zdarza się. że 
wn.eciennice średnioprzędne nagle 
stają. Zatrzymanie maszyn w jed­
nym punkcie produkcji powoduje, 
ocz~·wiście, zatory w dalszych sta­
diach. A więc gdy na salę obręcz­
ni·aków przyjeżdża wózek z niedo­
prządem. wszystkie prządki pragną 
jak najszybciej oh1'Zymać .swój p1:z.y­
dz.i·ał półfabr~·kalu, co wywołuje 
częste nieporozumienia l zamie:za­
nie w~ród robotnic. 

Obie wymienione powyżej przyczy 
ny są bardzo :poważne i każą bić na 
alarm. Organizacja partyJna, nasza 
rada zakładowa oraz kierownictwo 
przędzalni powinny się najrychlej 
zająć 1.ą sprawą. gdyż niedostateczna 
produkcja niedoprzędu może fatal· 
nie odbić ..;ję na v;rykonaniu na.:;zych 
planów, a zarazem uszczupla zarob­
ki prządek na obręc7.niakach. 

Powołana do żyoia z dniem 1 
stycznia br. Centrala Spożyw<1za 
ma. do ·wypełnienia w ram~h 
planu 6-Ietniego z.a.danie donio· 
sle i odpowiedzialne, 11olegające 

na za1>ewnieniu wszystkim lu~ 

dziom pracy niezbędnej iioi;ct ar­
tykułów pierwszej potrzeby, d-0-
starczenie ich w odpowiedni111 
c,zasie, w od!Powiednim asorty­
mencie li w odpowiedniej ilości. 

konkursu zespołów tkackich przemysłu włókienniczego 
Jak wiadomo, z dniem 1 grudnla I oraz lespół Jana Drewnowicza -

ubiegłego roku rozpoczął się konkurs 115 proc. bazy, 100 proc. primy. 
na najlepsze zespoły tkackie w prze- w· PZPW Nr 3 najlepsze wyniki 
myśle wełnianym. W Łqdzi przystą- 7dobyl zespół tow. Leona Tyłmana­
piło do konkursu 170 zespołów. 111,8 proc. bazy i 99 proc. primy. 
Pierwszego miesiąca najlepsze wyni- W PZPW Nr 35 wyróżniły się trzy 
ki uzyskały następujące zespoły tkac zespoły: tow. Alfonsa Biesiady -
kie: 113 proc. bazy, 100 proc. primy, tow. 
, W PZPW Nr 1: zespół Józefa Zy· Andrzejewskiego - 118,3 proc. bazy, 
gmunda - 113 proc. bazy, 100 proc. 99 proc. primy oraz tow. Jana Mar­
primy, Stefana Szpakowskiego - 123 cinkowi;klego - 10'1 proc. bazy, 100 
proc. bazy, 99 proc. primy, Kazimie- proc. primy. 
rza Kukuła.ka - 106 proc. bazy, 99 Wśród tkaczy z PZPW Nr 36 prym 
proc. p1imy oraz zespół Marll Terpl- dzierżą czło~kowie zespołów: tow. 
lak - 104 proc. bazy, 98 proc. primy. tow. Stanisława Rosiaka - 112 proc. 

W PZPW Nr 2 na czoło wysunęły bazy, Bronisława Krajewskiego -
się zespoły: tow. tow. Tomasza Ma· 110 pmc. bazy i Leokadii Dębiec -
ciejewskiego - 112 proc. bazy, 100 104 proc. bazy. Wszystkie te zei;poły 
proc. primy, Wacława Linczewskiego w ciąq11 ubiegłego miesiąca nroduko• 
- Hl<I nroc. bazy. 100 nroc. nrimv. wałv 100 nxoc. nrimv. 

\V PZPW Nr 37 na pierwszym 
miejscu stoi zespół low. Jana Kon· 
werskiego-115 proc. bazy, 100 proc. 
primy. 
· W PZPW Nr 38 przoduje zespół 

tow. Wiktorii Koniusz - 131 proc. 
bazy, 100 proc. primy. 

W PZPW Nr 39 na pierwszym miej 
liCU stoją, zespoły: tow„ tow. Franc.lsz­
ka Żuchowskiego - 119 proc. bazy. 
!i9,5 proc. primy oraz Stefana Jani­
szewskiego - 112 proc, bazy i 99,8 
proc. priny. 

W PZPB i W Nr 22 najlepsze, cho­
c.itl~; w porównaniu z innymi zakłada­
mi dość słabe wyniki, uzyskał zespół 
tow. Anny Sciegieunej - 109,7 proc. 
bazy 'oraz 71,43 proc. primy. 

Od 1 stycznia rozpoczął się drugi 
1 ostatni etau konkursu. 

. 
Próbowałem u;;talić przyczynę tej 

dezorgani7..acji pracy w przędzalni 
średnioprzędnej. I co s:ię okazało? 
Jedną z przycz.y:n je..~t to, 7-e na 

oddziale prrzygotowawczym przenosi 
się ciągarki z jednej sali do dru­
giej. Ponieważ wydz-iał techniczny 
nileOOsta.tecznie się tą sprawą inte­
re.sude, ciągarki rozbiera się w ciągu 
8 godrzin. a lich składa.nie pr.zedąga 
się do jednego, lub nawet d+wóch ty­
godni. 

Operacja moi!lltowania ~y:n ,po­
chłamia :moim z.dan1em stanowczo 
zbyt wiele cza~u. 

Druga prrzyczyna, trudniejsza do 
usunięcią, tk!wi w tym, że :przy wrze 
cienn.icach - maszynach ś·. rjeżo wy 
xemonto·wanvch. 10racui.:i w wiekszoś 

Władysław Jóźwiak 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPB rum. Józefa Stalina 

Z życia naszych zakładów pracy 
DZIEWIARSKA „SZOSTKA" I kadia Man, Weronika Stachura i 

Załoga Dziewiarskiej Szó:.;tki wy przewijaczka Janina Ławińska. Wy 
pełniła zobowiązania Stalinowskie, :l.ej wymienione robotnice znac;r.nie 
wykonując ponad plan 40 tys. sztuk przekroczyły swe dotychcza-;owe 
bielizny, o wartości 17 milj. zł. normy i podniosły jakoś.'.: swej pro-

BOHL\TERKI WART STALINOW- du~'1iAc FABRYKANCKI DLA 
SKICH W PZPB NR. 21 DZIECI ROBOTNICZYCH · 

W dniach pełnienia Wart' Stali· Dnia 9. 1. zostame otwarty żło-
nowskich, w zakładach P. Z. P. B. bek i przedszkole przy PZPB w Ru 
Nr. 21 wyróżniły :;if: następujące dzie. W tym celu został odbudowR· 
!Pracownice: <tkaczki, Regina Poręb- ny były pałac fabr~1kancki. Obec­
ska, Stanisława Przychodna, O"az in;ie dzieci w żłobki.i i przedsQlkolu 
młodzieżówki Maria Leśniewska i będą miały doskonale wamn.kl ihi­
Aileksandra Sk.rob.i.c;z - prządki. Leo e:i.enice.ne. 
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Dn i Stalinowskie w Berlinie1 
Marmurowe pałace pod Moskwą 

• . .lak r.obotnicq nien1ieccg uczcili 

W 1elk1ego Wodza mas pracujących całego 
· By?o to o goOOinie 5 IPO południu jaśnń.ły jar:zą<:e się re!lektory, nad 

tego dn:la, kiedy miliony pragnących tłumem cooipłonęły pochodlnie, tciium­
pokoju ludzi na całym świecie wspo falnyrrn marszem zagrzmiały orikie­

m.inały ze ~ imię Stalina, będące stry, a wtedy :roa:.błY'SI'lął nagle ty­
symbolem łączności i przyjaźni mię- sdącem !iskier 1 roczjaśnił niebo ol­
dzynarodowej. br:z.ymi kwnsrz;t()lwny mjerwemk. w 
Stałem na trybunie, wzniesionej u orgili. :różnobarwnych świateł uka­

wjarzdiu do Ale.ii Frarukfurokiej wiel- zał S'ię W'YSOilto nad trybuną olbrzy­

kiej arterii komunikacyjnej, ' która ~i . świetJJ;iY Jl'(l.l'tre.t Stalima, a póź­
na. przestrzeni 8 kilometrów prowa- meJ pł.ormenny, wielkimi. ~łask.ami 

d_zi do granic miasta, aby połączyć k.reślony napis: „Robotnrtcy wseyst­

się z drogą wiodącą do Frankfurtu kich krajów składają· swe żyezen:ia 

nad Odrą - do granicy z Polską. Staliinowii"! 
Trybunę wzniesiono z okmji świe 

ta, gdyż z woli demokMtycznych 
kół stolicy Niemiec - Aleja Frank­
furcka, biegnąca po środku straszli­
wie w czasie wojny hltlerowskiej 
zniszczonej dzielnicy robotniczej, 
miała otrzymać nową, zaszczytną 
nazwę - Alei Stalina. 

l\łeja Stalina w Berlinie 
Patrzyłem z trybuny na masze1ują 

ce przy świetle pochodni z rozwimc 
tymi sztandarami szeregi armii ro..: 
botników, którzy przybyli tu wprost 
ze swych zakładów pracy, jeszcze w 
robotniczych kombinezonach, aby 
wziąć udi;i,ał we wspólnej manifesta­
eji. 

Słucha.Jem wygłaS7-'3nych przemó­
wień: „Stalin jest heroldem poko­
ju"! - mówił Hans Jeii.d.rezky, prze 
wodnic.zący o:rgainizacj:i berlińskiej 

SED. - Ale jeszcze bardziej wy­
mowny, lbaroziie.i 1Porywaijący od je­
go słów był nastrój, panujący wśród 
mas na ulicy, były skandowane 
przez młodzież okrzyki „Sta-U.n, 
Sta-lin" d. wybuchające co chwila z 
mocą li !2': młodocianą werwą „Niech 
żyje, niiech żyje wiele lait - chla na­
iszego li dla wspólnego dobra"! 

Burm.is1trz dr Schwarz obwieścił 

o przemian()waniu arterii: grzmot 
oklasków 1r~legł się !2': tlumu, ki.<.!dy 
odsłonięto nowe tablice z wielkim 
napisem „Alej·a Stalina", a w k:hlka 
miJu'lllt IPÓźnd'f\i - w najbliżsrly.m są­
sielbtiwie położ0i110 karmień węgie1ny 
pod budowę ipłiieTwsrz.ego wielkiego 
osiedla !lllli.eS!Zikandowego dla. 576 ro­
driin, gdrzll.e VJlilęlm:rość póŁtooa'Lzbo­
wyoh z !kuchnią il. łarzienlk:ą budowa.­
nyc:h lokali wroo.T<>Wanyoh jest na ty­
pie „Wairsrzaiwa". 

Podobizna wśród gwiazd 
Wiearorny mrok Aleil Stalina roz-

.Kilka mi~lllt tnvało świe.Une zja­
wisko na wieczornym berlińskim nie 
bie, a :po~m przy dźwiękach „Mię­
dzynarodowki" ruszył potężny roz­
śpiewany tłum w kierunku Plaru 
Aleksandra i Unter d~n Linden, by 
zaikończyć uroczysty dzień na licz­
nych wieczornicach w z.akładach pra 
cy. 

Rząd Niemieckie.i De.mokra:tycz..nej 
Republiikii i jej przedstawicielstwo 
parlamentarne - Izba Ludowa o­
raz Irzba Krajów - ucrzdiły dz:ień u­
rodziin Stalina . na VJSpólnym uro­
czystym posiedzeniu, które odbyło 

się w wieJk:inn gmachu Opery Pań­
stwowej. Powiewały nad nim obok 
flag czerwonych, flagi republiikań­
Slkie. 

W loży ho1norowej zaSiiedJL obok 
prezydenta Piecka, czło.nkowie ra­
dz;ieckiej Komi,sji Konliroli, szefowie 
misj'i wojskowych i dyplomatycz­
nych państw demokracii ludowych 
piis:a:rze lll.iemieccy, wybitni uczeni _: 
antyfaszystowski św~at kultury i po 
stępu, jaikże tlnny i jakże różny od 
zbieraniny, oglądanej w Bonn. 

Szczu;ply :i wysoki w czarnym ża­
kiiecie stanął na podium przewodni­
C7.ący lz:by Ludowej - Dieckmann, 
„Znajdujemy się (pośrodku naszego 
stulec:iia - oświadczył mówca. 
Gdy &wony obwieswz,ą świ!atu po­
czątek ll'Olku 2000-nego - będą się 

niasze drzieci. d ooS!i. ·wnukolW'le IUISta­
rui:wiać mad itym, jaką o51baiteczn:ie 
!OOZWę ibrz.eba będzie nadać dwudzie­

stemu stuleciu - my jednak duż d2Jiś 

może.my wyrazić pewność, że -
Stalin należeć będ:llle do . najwięk­

szych osob.lstoścl tej epoki! 

'.I1rudno opisać enturl.jarzm, jaki za-

panował IPO tych słowa.dl. N:le było 

końca okrzykom, owacjom i oklas­

kom, ikitórych tempe:rat'lllra pr!LE!kro­

~yła daJ.ek:o !POOa ramy wszelkich 

aktów odlicj.alnych. 
Godne zapamiętania są słowa któ­

re na początku 'WJ['Zekł Dieckmann 

:Lż „r.z.eczą nienotowaną dotychczas 

w hisitorii narodu niemieckiego jest 

faikt tak uroczystego świętowania u-

rodzin męża stainru, stojącego na cze­

le innego państwa. 

Eta uv wielkiego żyda 

DemollrnaityCZJileJ iPnlsy Niemieok:lej 

oiesrz.y się niesłabnącym p()'Wodze­

n~ 

Wystaiwa. o życiu Stial:lma jest wy­

stawą llO!'DWoju il potęd klasy r<>bot­

nlictzej która Go -wydała, 

O życiu i rewolucyjnej działalnoś­

ci .tego męża sitanu mogą berlińczy-, 

cy dowiedzieć się z wystawY, która 

od dni1a swego otwarcia w Domu 

Wystaiwa Staainowsika w Ber­

linie jest trwa~ym dokumentem, 

który uczy, a zarazem ost.nega: 

że nigdy już więcej ciemne, ła­

knące krwawych 7.dobyczy s.i.ły 

nie powrócą tu do wła&y, póki 

istnieje, rozwija się i potężnieje 

obóz Stalinowski - obóz świa­

_ tla, radości i pokoju. 

Leopolcl Ma.rscha.k 

Dnia 1 stycznia 1950 r. nastąpiło otwarcie nowej linii metra moskie''" 

skiego, stanow:ącej część linii ·okólnej tzw. Wielkiiego Pierścienia. -
Na zdjęciu: jedna z sal stacji „Kurska" 

Ina-UguracJa sezonu operom ego 
w Stolicy w Pa~stwowej Operze 

Niewatoliwie poważną luką we 
wspanidle odbudowującym się ze 
zniszczeń wojennych życiu kultural· 
r:ym Warszawy był z początku brak 
opeiy, a w ostatnim czasie brak ta· 
kiej sceny operowej, jaką powinna 
posiad~ć stolica. Inauguracja sezonu 
operowego w Państwowej Operze i 
filharmonii w Warszawie - premie­
rą „Goplany" pozwala sądzić, że 

Opera Waiszawska ma już swój naj· 
trudniejszy okres poza sobą. 

Kierownictwo Opery Warszaw-
skiej objął Zdzisław Górzyński. 35· 
osobowy zespół śpiewaczy, na czele 
którego stoją : Ewa Bandrowska-
1 urska, Franciszka Denis-Słoniewska., 
Stanisław Roy, Bolesław Jankowski 
i Kazimierz Poreda, 50-osobowy chór 
pod kierownictwem Stanisława Na· 
wrota, 50-osobowy balet pod kierun­
kiem Stanisława Mistrzyka z prima­
balerinami: Olgą Gllnkówną, Stani­
sławą Selmówną, Sabiną Szatkowską 

i tancerzami: Zbigniewem Kllińsklm 

i Witoldem Borkowsklm oraz 70-oso­
bowa orkiestra z dyrygentami: Gó· 
rzyńskim, Mierzejewskim I Mazur­
kiewiczem pozwalają stwierdzić, że 

Warsza.wa odzyskała o~e•ę, godną racjach Otto Axera oraz „Opowieści 

stolicy. Hoffmana" Offenbacha, w reżyserii 

Spóźniony sezon (z powodu Kon- Merunowicza, w dekoracjach i kostiu 
kursu Chopinowskiego i przebudowy 
sali „Roma") zainaugurowano „Go· mach \N.ładysława Daszewskiego. 

Na zakończenie sezonu wystawb­

na zostanie prawdopodobnie „Halka" 

Stanisława Moniuszki ·w inscenizac1i 

Leona Schillera. A. R. 

planą" Władysława Zcleńskiego. --------------------------------

Słusznie otworzono sezon operą poi- o· • ł 1 k 
ską, czcząc zarazem stulecie śmierci on1os y wyn·a aze 
Juliusza Słowackiego. 

\'\'artość muzyczna „Goplany" do­
magah się, aby w większym, niż do· 
tąd stcpniu wprowadzić ją do reper­
tuaru naszych oper. Napisana przed 
54 laty odznacza się wielką świeżo· 

ścią. Jej olbrzymie 'ł'artości zawarte 
są w pięknej muzyce, która znako­
micie oddaje poetycki charakter u­
tworu, jego baśniowo-fantastyczny 

nastrój, sąsiadujący z najbardziej rea 
listycznymi scenami. 

Dalsze plany repertuarowe Pań­

stwowej Opery w Warszawie prze­
widują wystawienie w bleźącym ro­

robotnika tartacznego 
B. robotnik tartaczny - obecnie l darcze, rozwiązuje bowiem pro­

radca w Ministerstwie Leśnictwa blem wykorzystania bezu-.iytecznych 

- ob. Andrzej Stanisławski, doko- dlltychczas trocin, nl. ldórych usu­

nał wynalazku brykietowania tro- męcie z tartaków - jako odpad· 

cin bez substancji wiążącej (t. zw. ków - wydawano po kilka.dziesiąt 

lepiszcza) l skonstruował prostą i milionów zł. rocznie. Produkcja bry 

tanU\ . maszynę do produkcji brykle kietów trocinowych wg. metody ob. 

tów tego typu. 

ku szeregu oper o różnorodnym cha· W wyniku badań własności l 

rakterze. Po „Goplanie" .~znowione 1przydatności użytkowej brykietów 
zostaną: „Straszny Dwór Stanlsła- • 
wa Moniuszki i „Eugeniusz Oniegin'" wyprodukowanych urzez ob. Stanl­

Piotra Czajkowskiego. „Oniegin" o· sławskiego, stwierdzono, · że można 

trzyma no\\'118 dekoracje Wacława Je stosować nle tylko jako materiał 

„Moja Republika" 
Poemat Emiliana Bukowa - poety radzieckiej Mołdawii 

Borowskiego i nową inscenizację Jó­
zefa Wyszomirskiego. 

Następnie ujrzymy: „Cyganerię" 

Pucciniego, w reżyserii młodego re· 
żysera Jerzego Merunowicza oraz ba 
let „'Pan Twardowski" - Ludomira 
Różyckiego, w układzie choreogra­
ficznym Stanisława Miszczyka oraz 
Inscenizacji Jerzego Merunowicza. 

opalowy, ale również używa6 jako 

pełnowartościowe paliwo dla gazo­

generatorów w pojazdach mech~i­

cznych. Znane dotychrzas w techni 

ce brykiety trocinowe z lepiszczem 

służy6 mogły wyłącznie jako mate­

l'lal opałowy. 

Stanisławskiego, nie ty+J<:o zwię­

kszy o ok. 10 proc. wydajność gos­

podar~zą drewna, ale ze względu 

na przydatność tych brykietów ja­

ko paliwa do gazogeneratorów, u­

możliwi wprowadzenie znacznych 

cszczędności w drewnie twardym. 

używanym dotąd do wyrobu kloc­

ków, służących jako paliwo do P· 

zogeneratorów. 

W roku 1932 w jednej z podzlem- Jeden z ostatnich rozdziałów poe- żllW'e dzięki bratniej dłoni Związku 

Ponadto Opera Warszawska wysta­
wi „Carmen" Bizeta, w inscenizacji 
i reżyserii Leona Sch!llera, w deko· 

Wg. prowizorycznych oblloze6, 

praktyczne zastosowanie wynalaz­

ku ob. Stanisławskiego przyniesie 

Wynalazek ob. Stanisławskiego rocznie około .J. mlllarda zł. oszezę-

posiada doniosłe znaczenie gospo- dności. 

~. r 

Dych drukarni Besarabii, wydrukowa matu rozpoczyna się obrazem wiosny, Radzieckiego, wyciągniętej z pomocą 

no zbiór wierszy pt. „Praca wre". która kroczy po polach na spotkanie do swej młodszej siostry - slonecz­

Była to pierwsza książka młodego wiosny życia ludzkiego, w budzącej neJ Mołdawll. Myśl ta przewija się 

poety, Emlllana Bukowa. Książka ta się, wyzwolonej Mołdawii. przez cały poemat Bukowa, znajduje 

była wezwaniem do walki z ciemię· Pełne są również tych wiosennych, wyraz w pHeżydach bohaterów 1 o· 

łycielaml narodu mołdawskiego - radosnych uczuć inne rozdziały poe- powiadaniach o Ich losie. 

~·· 

rumuńsldml obszarnikami I kapitali- matu, opowiadające o wspaniałych u- Poemat Emiliana Bukowa wyróżnia 

1taml, którym w r. 1919 udało się o- rodzajach kołchozu. które dziwią, a się nie tylko bogactwem treści, ale 

derwaó prawobrzeżną Mołdawię (Be-

1 
zarazem zachwycają starego Jona również 'vlelklm uczuciem i śwleżo­

sarabię) od Związku Radzieckiego. Plemade: Poeta opowiada, jak na ścią w odtwarzaniu umiłowanych o-

Na łamach czasopisma radzieckie· • mi~jscu dawnej niezgody sąsiedzkiej, brazów, idącej drogą rozkwitli. gospo 

go „Nowyj Mir" ukazał się niedaw-1 k!otni o zabronowany sk~~we~ cudzej darczego i kulturalnego ziemi ojczy­

no _ przetłumaczony na język rosyj ziemi. lub zenyaną kisc wmogron, siej. „Moja Rep\lblika" - to utwór 

ski _ poemat E. Bukowa pt. „Moja zrodziła się wspol?a. praca na polu tchnący głęboką prawdą: autor sta-

Re.publika" kołchozowym, mowi o dniu Swięta wia nam przed oczyma wszystko to, 

· Pierwszomajowego, kiedy to przy co jest nowe, co wzbogaca 1 upięk-

Siedemnaśde lat dzieli pierwszą wspólnym, suto zastawionym stole za sza życie narodów kraju socjalizmu, 

)::siążk~, prześladowanego przez żan· siadła cała wielka rodzina kołchoźni· narodów, które wyzwoliły się raz na 

darmerię rumuńską, komsomolcn· cza. I zawsze spod jarzma kapitalistyczne­

konspiratora, od poematu „Moja Re- Ta piękna wiosna, dobrobyt 1 szczę go I własnymi rękami budują swoje 

publika", której autor jest obecnie ścle ludu mołdawskiego stały się mo- szczęście. 

Szerokie plany w-yda"Wnicze 
, Państwowego Instytutu Wydawniczego 

Państwowy Instytut Wydawniczy 
planuje na rok 1950 i lata następne, 
obok cennych nowości literatury pol­
skiej i obcej, wydanie szeregu publi­
kacji seryjnych, które zapoczątkuje 

„Biblioteka Myśli Postępowej". 

W skład tego cyklu wejdą przekła 
dy i prace oryginalne prekursorów 
myśli postępowej, poczfłwszy od Lu-

krecjnsza aź po Frycza Modrzew- I Francji, Hiszpanii, krajów bałkai\ •• 

skiego i Staszica, rosyjskich myśli- skich i skandynawskich oraz równo­

cieli Herzena, Czernyszewc;kieg3, legie z tą serią wydawane zarysy 

materfalistów niemiec!ldch Feuerba.-' historii tych krajów. 

cha i in. Publikacje te będą zaopa- Oddzielną serię stanowić będzie 

trzone we wstęp i komentarze. Biblioteka Utworów Dramatycznych 

Interesującą. pozycją w planie wy- która obejmie nowe przekłady Aj~ 
dawniczym PIW będą zarysy histo· schylosa, Szekspira, Gorkiego O­

rli kultury ZSRR, USA, Anglii, strowskiego, Shawa i innych. ' 
Biblioteka Klasyków Obcych ł Pol 

Jednym • najwybitniejszych poetów 
Mołdawii radzieckiej, deputowanym 
do Rady Najwyższej ZSRR. Ileż 

r.mlan zaszło w ciągu tego czasu w 
ojczyźnie Emlliana Bukował O wielu 
z nich mówi poeta w swoim nowym 
utworze. Po dawnych wierszach, wzy 
wających do walki z ciemiężycielami, 
prtyszły wiersze radosne, opiewają­

ce nowe życie, które stało się udzla· 
Iem ludu pracującego Besarabii dzię· 

ki ponownemu zjednoczeniu w 1940 
roku z całym narodem mołdawskim. 

Prze111rót w wiedzą i nauce rolniczej (I' J 
skich, stanowiąca dalszy z cyklów 
PIW-u, obejmie pełne wydanie dzieł 
Sienkiewicza, pierwsze krytyczne 
zbiorowe wydanie dzieł Fredry, jed­
notomowe zbiory utwQrów: Kocha­
nowskiego, Potockiego, Mic:kiewicza, 
Słowackiego i Norwida, zbiorowe wy. 
danie dzieł Tołstoja oraz rosyjskiej 
literatury pamiętnikarskiej. W skład 
tego cyklu wejdzie również seria pn. 
„Klasycy literatury młodzieżowej". 

Z zakresu nauki o literaturze serię 

zarysów bibliograficznych zamknie 
zbiorowa. praca nad słownikiem ter· 
~nów literackich. 

Poemat „Moja Republika" opowia­
'da o dniu dzisiejszym radzieckiej 
Mołdawii, o twórczej pracy Wolnego 
narodu. Poemat te~ - to szereg na­
stępujących po sobie epizodów, od· 
twarzających życie rodziny chłopa 

mołdawskiego, Jona Plemade. 

Stary Jon Plemade waha się począt 
kowo ' i zastanawia; czy ma wstąpić 
do organizowanego we wsi kołchozu. 
ale dzieci jego śmiało weszły już na 
drogę nowego życia: córka jest zna­
ną w całym rejonie, najlepszą bryga­
dzistką kołchozu, młodszy syn uczy 
się na koszt państwa w szkole rze· 
mieślniczej, a starszy pracuje owoc· 
nie w dalekim kołchozie rosyjskim. 

Z ogromną siłą poetycką maluje 
Bukow rozkwit gospodarki I kultury 
na wyzwolonej ziemi. Temat ten po· 
traktowany jest najbardziej plastycz 
nie w tej części utworu, w której au­
tor opowiada, jak dzięki pracy koł­
choźników znowu napełniają się so­
kiem wyniszczone latorośle winne, I 
jak urzekają znowu swym pięknem 
wspaniale grona rara niagre - rzad 
kiego gatunku winogron. W opowia· 
daniu o zaniedbanych na skutek woj 
11y, a potem przywróconych do życia 
winnlcllch potrafił poeta wyrazić ból 
sieml, szarpanej przez czołgi i pociski 
wroga, potrafił odmalować uczucia 
człowieka radzieckiego, który idzie 
w bój, by walczyć o swe prawo do 
wolnego życia I wplnej pracy, o pra· 
wo do stworzenia prawdziwego szczę 
łcla ludu na wnwolon~ł :demJ. 

Olbrzymie osiągnięcia agrobiologii r~dzieckiej 
Artykuł niniejszy jest V=. 

z cyklu artykułów poświęca§ Trz dzi·a1 
nych omówieniu teorii wiel§ Y Y 
kiego uczonego radzieckie..§ d k 
go W. R. Wiliamsa. § gospO arStWa WiejS iegO 

Aby opracować racjonalny sy-~ _ 

stem rolnictwa Wiliams wnikE---------------------------------.-

wie i metodycznie badał dotych- rolnej, mianowicie hodowla zwie-

czasowe i dawne systemy rolni- rząt. Wszystko to, co nie przed-

cze. Zwłaszcza uderzyły go fata!· stawi.a bezpośredniej wartości dla 

ne rezultaty, jakie dało w St. Zje- człowieka, doskonale nadaje się 

dnoczonych zaprowadzenie tzw. dla zwierząt bądź jako pokarm, 

monokultur. Są to wielkoobszarni- bądź jako ściółka. Odpadki pro· 

cze. gospodarstwa o kierunku wy- dukcji roślinnej stają się materia· 

bitnie zbożowym, nie prowadzące łem dla produkcji zwierzęcej . 

zupełnie hodowli inwentarza po· Resztki bez wartości zamieniają 

ciągowego i użytkowego. W go· się w cenne produkty, jak mięso, 

spodurstwach tych obserwujemy tłuszcz, nabiał. Ale tu znowu za-

stały spadek plonów spowodowa- chodzi zjawisko podobne, jak przy 
ny wyczerpaniem się zasobów gie produkcji roślinnej. Tylko mała 

by. częM! odpadków roślinnych (Wi· 

Wiliams poddał druzgocącej kry liams oblicza je na jedną czwar-

tyca system monokultur wykazu- tą) jest zużytkowana bezpo-

jąc, że „specjalizacja" w rolnic· średnio przez zwierzęta, reszta 

twie jest niesłuszną i daje złe wy (trzy czwarte) prędzej czy póź-

niki gospodarcze. niej, znajdzie się w obornikc., bądź 
Jeżeli zastanowić się nad tym, jako wydaliny zwierzęce, bądź ia · 

co się dzieje z całym plonem pro· ko ściółka. Ostatecz:iie więc w o· 

dukcji roślinnej, to okaże się, że borniku gromadzą się odpadki z 

zaledwie jego część ma bezpośred obu typów produkcji rolnej, które 

nio wartość dla człowieka, jako nie mają już wartości ani dla lu-

pokarm. Reszta (Wiliams oblicza dzi, ani dla zwierząt. Za to obornik 

ją na 75 procent), są to bezuży- zawiera w sobie cenne pokarmy 

teczne bezpośrednio dla ludzi od· roślinne oraz jest surowcem dla 

padki, jak: słoma, zgoniny, ple- tak potrzebnej dla gleby próchni-

wy, obierki, li:kie, nać, wreszcie cy. Doprowadzić z powrotem obor 

otręby i makuchy. W ten sposób nik do gleby, umieścić go prawi-

produkcja roślinna byłaby wyzy- dłowo w płodozmianie, przyczynić 

skiwana zaled~e w jednej czwar się do jego rozkładu, aby przy. 

tej części, a w trzech czwartych niósł największy pożytek roślinom 

byłaby beżużyteczna. I tak by by Jest zadaniem trzeciego z kolei 

Io, gdyby w pomoc tolnikowi nie działu gospodarstwa rolnego, tj. 

DJ:l.vchod.ził drual dział J>.rodukcil unrawy i nawoże.nla roli. 

W taki sposób zazębi"ają się i 
wspomagają wzajemnie wszystkie 
trzy działy gospodarstwa rolnego. 
\.Viliams jest stanowczym przeciw 
nikiem gospodarstw o samej pro­
dukcji roślinnej, choćby to czaso­
WG dawało lepsze rezultaty. W 
rolnictwie socjalistycznym chod1.i 
nie o chwilowy zysk, lecz o stałe 
podnoszenie się urodzajności zie­
mi, a tę można osiągnąć tylko dro 
gą połączenia produkcji roślinnej, 
zwierzęcej i należytej uprawy roli. 
Kluczową pozycję zajmuje tu 

wychów inwentarza, dla którego 
Wiliams przeznacza nie tylko od­
padki produkcji roślinnej, lecz 

' również tzw. zieloną bazę paszo­
wą. Odpadki roślinne są to prze­
ważnie pasze suche, jak: słoma, 

plewy, bądź treściwe, jak otręby, 

makuchy. Na takiej paszy bez sia 
na, świeżej trawy i dużych ilości 
okop:iwych, nie podoJna prowa­
dzi!! racjonalnej hodowli, zwłasz· 

cza bydła mlecznego i trzody opa­
sowej. Przy dotychczasowym sy­
stemie płodozmiennym, gdzie łąki 
i pastwiska są zwykle niewystar­
czające - lepsząJl>aszę uprawia 
się r:;a polac.., om~. Pomniejsza 
to możliwoŚC! uprawy zbóż i ro­
ślin pr.zemysłowych tak potrzeb· 
nych dla człowieka, nie mówiąc 
już o tym, że· pola orne nie są dó­
brym 1tanowiskiem dla roślin pa-

stewny'ch, które dla wytworzenia 
swej ogromnej masy organicznej 
wymagają dużo wilgoci i próch· 
nicy. 
Tę wadę obecnego systemu rol­

nictwa, usuwa Wiliams przezna­
czając na produkcję roślin prawie 
cały nisko położony, wilgotny ob· 
szar łąkowy, który, Jak wiemy, w 
systemie Wiliamsa jest wzi~ty porl 
stalą uprawę. Na tym obszarze ro 
śliny pastewne mają o wiele lep­
sze stanowisko i dają wysokie plo 
ny. Wiliams "-azwał ten obszar 
zieloną bazą paszową. 

Wielkie ilości. paszy z bazy · 
wraz z odpadkami roślinnymi z 
pól ornych dają podstawę dla In­
tensywnej hodowli I produkcji 
wielkich ilości obornika, który 
można kierować tam, gdzie jest 
brak pokarmów i próchnicy. 

Organizacja gospodarstwa we· 
dług systemu Wiliamsa różni się 

zasadniczo od gospodarki dotych­
czasowej. 

Pod uprawę pługiem wzięta jest 
cala rozporządzalna (poza lasami) 
ziemia. 

Przy czym część bardziej sucha 
całego obszaru (tam, gdzie zacho­
dzi niedobór próchnicy) przezna­
czona jest na produkcję zbóż i w 
ogóle roślin sprzątanych przeważ­

nie na ziarno, zaś część bardziej 
wilgotna obszaru, z pewnym nad· 
miarem próchnicy przeznaczona 
jest głównie na produkcję masy 

• roślinne.j. Za pomocą tych dwóch 
obszarów: „polowego" i „łąkowe­

go" następuje właśnie ścisłe po­
wiązanie produkcji roślinne.I I 
zwierzeceJ w Jedną, całość. 

.z wydawnictw z zakresu sztuk pl& 
stycznych. ukażą się monografie 
o Wicie Stwoszu, Matejce i in. oraz 
o najnowszym malarstwie tematycz­
nym. Monografie te ukażą. się w 
dwóch wydaniach, z których jedno 
zawierać będzie obfity materiał ilu­
stracyjny oraz tekst opracowany 
przez wybitnych krytyków, drugie, 
popularne, przeznaczone dla szkół, 

świetlic etc. 
Ulr.aże się również „Słownik sztuk 

plastycznych", opracowany już pod 
nacz. i·edakcją prof. St. Lorentza 
przez Instytut Historii Sztuki Uni­
wersytetu Warszawskiego i Państwo 
wy Instytut Sztuki. 

Przewidzfane jest też m. in. pełne 
wydanie listów Chopina. 
...... „ .......• „ .... " ............... " ....... 

Kronika· muzyczna 
W. sali Filharmonii śląskiej w Ka­

towicach odbyły się zawody śląskich 
kół śpiewaczych. W zawodach wzię­
ło udział 11 chórów .. Jury przyznało 
pierwsze miejsce wśród chórów mie­
szanych w kategorii I cl1órowi 
„Ogniwo" z Katowic, w kategorii II 
- chórowi „Kasyno" z Siemianowic. 
Wśród chórów męskich na pierwsze 
miejsce wysunął s~ chór „Echo" 
z Katowie. 



Kronika Pabianic 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby PO'lsce". 

23 - PZPB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koiejowy 

112 - PCK 
215 - Pogotowie PCK. 
213 - Telegraf 

KINA: 

G:LOS PABIANTC'KT 

• 

Coraz więcej ek · robotniczych jedzie na w ·eś 1 ~~i::~;~~~;~:;~;.~~ 
Prawie wszystkie pabianickie fal odpowiednim poziomie. W począt _Podobne ekipy młodzieżowe po I ważnie pomogliby im w pracy. a w kr.aju, musi spro\vadzać je zcze 

bryki i z~kłady pr8:cy zorganizo- ~ow~j fa~ie wyjazdów zdarzało się. \~·inny P?Wst_ać i w .innych szko- szcz~góln~e za}ęliby. s, ę zo1ga1~i7:0 przemysł n~sz. z zagranic.·. Dzię­
wały bądz to w ubiegłym roku, ze ntektorzy z towal'zyszy trakto łach posiadaJących s<lne or~ani:t.a waniem i uaktY'vniemem w10J- ki uspravvnien•om licznych na­
bądź to jeszcze wcześniej robotni wali wyjazd jako majówkę nie ro cj_e ZMP-owskie i SP-owskie; w skich 1-:ół ZMP i hufców SP. Trze szych racjonalizatol'ów;. przysto­
cze ekipy łącznościowe. obsługu- zumiejąc doniosłości ani celów Lic. ~andlo'".Ym, V: I Jedenasto- ba pamiętać także o tym. że wieś sowuje się do prndukcji wiełt' nie 
jące w· ramach akcji miasto - akcji. Ostatnio jednak wyjeżdża łatce im. śn1adeck1ego. ·w 11 Je- spragniona jest rozryw€k kultu- czynnych lub starych aparatów i 
wsi, bliżej i dalej położone wsie li na wieś już tylko ludzie świado denastolatce TPD. w Liceum Me ralnych. a uczniowskie ,,:espoly maszyn, dając w ten sposób na 
powiatu laskiego. Z początku e- mi celów stojących przed nimi, co chanicznym, Papierniczym i Che- świetlicowe mogą na wsi wiele ~:zemu krajowi w:elkie oszczc,'<ino 
kip tych było kilka. Potem licz- do których miano pewność. że go rnicznym. Wyjeżdżając ,\·raz z ro zdziałać na tym polu. ści dewizowe. Pisaliśmy 11ieda\V 
ba lch zaczęła wzrastać i. wzrastać dnie reprezentować będą wobec botnikami na wieś, licealiści po- {rh) no jak to sm.aroWnik Kopycki Ma 
zaczął zasięg ich działalności w po chłopów klasę i'obotniczą i swój rian z ptzędzalni ,.Łąki" prze-
wiecie. zakład pracy. robił kilkadziesie>t starvch nieu-

Jedną z najbardziej aktywnych Niektóre ekipy. jak np. ekipa E ha D • Sta11·nowsk!!ch w PZPB żvtecznych maszynek do \V,ą7.ania 
i ~aj~cześn~ej zorga~1~owanyc~ tow. _Gńrnego .z P?PB_. obsługuj~- C Dl I nici. Dalej jeszcze poszedł mi~trz 
ekip 1est ekipa łącznosc1owa Pan ca \\~Jt; WyJr1c:łzow i _Młodawm j rna:<z,yn obrączkowych z oddz•ału 
stwowych Zakładów Przemysłu ,,. gminie Zapolice. nawiazalv kon U t . . dł PZPB w Moszczenie" - 1>b 'fe-
Bawelnianego. Robotnicy z PZPB takt z młodz'eżą licealną.· naSZl'go w niektórych oddziałach PZPB lO~Z:'-'S osc ta, wypa. a \\' po-1 odor lfasze\\•ski. Ob. Rasz~wski 
obsługiwali ostatnio śzereg wsi. miasta i zabi0ralv os\a~nio z0 so- w dz i 0ń urodzin Genera1issimu:;a łącwniu z tak uroczysh·m dP _em µrzt:robil bowiPm i zmodyfikował 
Najczęściej wyjeż~żano do .gminy bą ~pore gn~pki. uczniów ZMP~ .Józel'a Shilina wręczono ur<>czy:~~ bardzo podniośle i. napewno na 

1 

precyzyjny aparat do pobierania 
Zapolice i do gminy Sędz1ejow1- owcow. Uczn1ow10 dawal: na wsi cie dyplomy przodownikom p::al.'y długo pozostanie w pamiącl wy- wytrzymało~ki nici na samoczyn• 
ce. Jak się dowiadujemy. w naj bogaty prog~am . artyst~czny .. a za zwyciP.stwo w II i III etapie różnionvch robotników ny aparat z regulacją szyb-
bliźszym czasie działać będzie we przy tym nab1eral1 dośw1adczen1a. · · kości zrywu. Ulepszenie to jest 
wsiach gminy Buczek szereg no- które przyd,1 im się, gdy po ukoń Współ7.awodnictwa. Obok delegata Komitetu Fabry tym cenniejsze. że na sprowadze 
wozorganizowanych ekip z PZPB. czeniu szkoły. staną _do pracy v lVIiedzy innymi uroczystość ta~~a cznego na urocz~·stości wręczenia nie podobnego aparatu z zagrani· 
tak że ogólna liczba ekip łączno- f~brykach i biurach 1 gdy wypad odbyła się w Oddziele 7 PZPB. dyplomów przodownikom byl rów c~· wJ'dać· należałoby kilk~set ty­
ściow.vch w tv .. eh zakładach wzro- nlf· im wtedy wyjechać na wieś już gdz~e przemówił do robotników · s:ęc'.' złotv, ·eh. Dlateg·o też ob. Ra 

· nież obc.~m.· przed$tawicid Zwią:i: śnie do 12. jako członkom ekipy robotni-: ~,~j. członek Komitetu Fabn·cznego · szew~ki otr.cyma W!o'.Soką premię 
PZPW 41 posiadają również jed Pierwsza ekipa mlodzieżowa tO\v. Górny. który następnie do ~~:i ków Zawodo'.A.-ych - tow. Her- - :30.000 złotych, którą przyzna· 

ną z aktywniejszych ekip, która powstała z inicjatywy ZMP-ow- nal wręczeni a dyplomó\v urzodo· mel. la mu za tą usprawnien~e Zakła-
już wie1c razy wyjeżdżała do wsi cóV1· III L iceum dla Młodzieży Pra wnikom. I dowa Komisja Usprawnień. Kino „Polonia'' - komedia ra. 

ijzfocka pt. „Arinka". Dla młodzie 
~ dozwolony. 

Dubie. Zakłady L-1 ob,ługiwały cującej w myśl zobowiązania pod 
bardzo często pobliską wieś Por- jętego ku czci 70 rocznicy uro-

• szewjce. gm. Górka Pabianicka. dzin Towarzysza Stalina. Kiero\v 
* ~ Papiernia i Chemiczna nawiązały r: ictwo ekipy robotniczej z PZPB. 

Kino „ROBOTNIK" - wy~hvletla kontakt z chłopami gminy Cho- z którą wyjddżali na wi eś \l~m10 
'film produkcji czechosłowackiej pl. ciw. 'Ekipy łącznoiiciowC' działaly wie, \\"\"raża się bardzo pochle'J­
„Sumienie". również u Odzieżowców, w zakła nie o młodzieżowych wy.,;•cpnch 

Trzeba uaktywnić świetl~c~ 
I dac-h im. Strzelczyka. '.\' Blachow na wsi, a młodzież wiejska z utęs 

Reda·kcja „Głosu Pabianic": ni i w innych zakładach pracy. kn ; e~iem czeka na, kolejn~ przy­
._ Armii Czerwonej 19, tel. 287. . Nie zawsze praca ek:p stała na bycie swych kolegow z miasta. 

w Blacharni Mechanicznej 

Polióżmy Pabian· ckiemu z uml 
Z1itoga B!achanii Mechanicz-\ kilku llc$i~l'ach fabr~ ka l"OZ~Zl' I organizacjami. pomimo mnłego 

ncj 1 
1r 19 nic posiada dotych - rzyta S\\"e d.dał~ prudukcyjnc i lokah; µo\\·inno urządzić Ś\\ 'ietli 

cz<1:, on1H1\\·iC'd11i ·~i ~\\' iC'!liq. O t itoo-a ~ ej po\\· i<'l-~1.~ ia sis' pra- L' ~' ja k na j-;laranniej. W swietli­
bccna :>\\' iP~ill'CI Ili(' od po\\ i a.la \\ie czterokrolnie. Prz\ ll\ !o no t" Y. \\' ktcirei 7.11:1 jdowało by :::ię 
s\\'oim roz;1niarl' t:1 a111bkjo111 kul pr;1n dużo ni!{l l z irż~ · ·praca radio, gazel\ i gry świetlicowe, 
lu1«1!.i) 111 Zalo~·i Blucliarni. l~ok :->potu' 7.lla \\' z;1!.!ad7.ic odra%u nape\\no k< ż b z c.:hęci<J spędził 
temu wszystkie zakłady podlega rtf.:;zyła. JC':-i'.l"Z<' w lh\opadzie b · \\"olll\ cza». S.wietlica \HC':>Z 

i<Jn' \V ij . D\ rekcji Przem~:-111 pO\\"s(a:1; 111 kolo Z,\\P i org·ani- l'iC' jl• :-1 polclll do <lal ·zego dzia ' 
Pisaliśmy przed kilku dniami o!fotografii i listów polegJych 1'.a\kolicach_Pabi<onic. Młodzie:i, szl~o1 Mil•h\'Cl\\ ' l'~~o mi;d~ w~pc'1IJ1.l Z<l\'i :• .,Slużii;i Polsc0''. \\' o~la! !;min ldtl ZMP i SP. do nich bo 

darach ob. ob. Lisowskiego i Mi-\wojnie i \\' partyzantce oraz w me nn posiada zapewne roimaite Ś\\ 1cli1c' 11<1 ~ 11. Toru1·1,..kil'j \\ ' Pa 11ieh (~gnrl11i;icl1 po\\·:-.(alo leż ko \\km nak'Ż\ urzadzanic kursów 
siaka dla Muzeum w Pablanicach. micckich obozuch koncentracyj- I na1·zerl zici k1·zprniC'nnP na!"zyc·h pra bi an C'adi. to (pż \\" k;ii. Jy 111 z;1- Jo TPPR Zd;i·n110 h~ il'. iż pr n ,;imok~.~lakt•nio\\; \ eh. <lobzta! _ 
Dary ich, aczkolwiek cenne nic nvch. zdjęć działaczy politycziwch przoclkó'~· sootvkanC' czi;>. to na. tz.w l.Jnuzic• '' \-tnrcz;iła mała ,.,,,·irtli en :--\\ ktlirnwa i kulturalna rn- c-ai·<•C~-.'.łl i wre"zeie kur::iÓ\\' dla 
dotyczyły je nak historii. Fabia· i społecznych naszc1;1.o n;irista 1 i.0 Ph:zC'C' 1 ".ta re mrme~~„ \\.srod ca lnk:iln;1. S\\ iC'llka \\"::-pc'd11a :-.z> i Na z \\' :-z~ !i l, im tC'mpil'. Ti l' analfabl•tó\\' z kreml zakładu. 
nic. a wydaje się nam. że ekspo- i;;tn'e.iąc~·ch już oblektow, waz- starych pamiatek rod 7.mnych zna 11a T1iru1'1skic•j w~r:n-:ażona b)la :-!dy, :-.lm1 o•łrl'iwil'nia pozo:-.tał Tak ur1.ą<lzona i poprowad7.ona 
natów tego rodzaju znalazłoby się nvch w<;dal'żeń egzemplai·zy leźć można u niejednq{o z naszych \\" na ino v-.ze pPl!lPn' \\\' Jl'tlico- !~h1ak nad:il (;ll,i ~am. \\ " ietłka zy:'ka 1111pewno popu -
setki w domach obywateli mia- pi·zedwojenn_\'C'h gazet pabianic- miei::zkaiiców .starr. księ,d. doku- Wf·. \\' k:'i :l Ż !\1. :.: r~ i g· ; ,zt't~· Do \\' d1\' iłi olll'c1wj Ul,1charnia larm•~Ć \\' Śr•'>d \\·.- zy;:;tkich pra -
sta. kich. namiątek 'I. obozów jeniec- nwnty. pieczęcie, ll . .;ty. Tego i:o- tej ch1b1ZL' JHO\\ ~! tt1.011 j i wzo- /l.h c:1:1r1il'7,IHJ pn-.!ada ,.,iln,· 7.c - cowników Blacharni. 

Kilka miesięcy temu drukowa- kich i kon:::f'ntracyjnvch. doku- qrn,iu rwczv n c powinny butwieć Hl\\,, zorg<111i zm\ a1wj ;wietlicy spc'tł l1Jclzi \\' P:1d~· j11ej Or.ganiz;.1 
l:iśmy list jednego z naszych ko- mentów z ghPlta. zarządzl'ń i o- gdzieś po skrzyniach i :ia stry- scl1ndzily ,;ie !i l'ZnC rzesze prn c:i P<H.lst;rn-o\\'C'j. \\' kol0 ZMP i 
respondentóvv, który wzywał Czy głoszeń niemieckich włacl!. okupa c.:haC'h i niszczeć bf'zużytecznie Mo . \~' [ 0 A\ S , 
telników „Głosu" ażeby składali oyjnyrh. życiorysó · dziułac!.v ro gą one stano\v·ić bardzo ważny przy coK ~~!~;~ 1 \1,\'i ~/1·/,:l' ' {e z! i k \\ido_ ~~- 1~~(~·',1ci\ 1f \'~~~)~:\\:;~m~1/1~,:-i'~~~ 
na ręce kustosza Muzeum ob. Go- hotniczych. działających na terenie czynek do historii naszego miasta \\' Ll:l~J . ·życie 1-:u!ltJraine w po - kłrdu. Ki(;fn\\'nid\\ o zakładu, 
dlewskiego eksponat,y tego , wla- nasz,ego miastą, w.5zell}jego rod4a i dlatego obowiaJ,~iP,m .~ażdęgo z 
śnie rodzaju. Dotyczy to nie tyl- ju literatury o Pabianicach itp. nas jest zło7:eniP ich w Muzeum. ·::.zczcg;ó!11Ych zal:!atlaeh zamarlo. klórr nłar111 jC' ht1aowe 110\\"('j 
ko przedmiotów bardzo starych Bardzo możliwe, iż w ni~któ- Jądż jako dar. bądź jako depozyt To :;nino .;;lało :-il· \\' 1'\cchanicz ~wietlicy, wi1111u poru~Z)l: \\·szy:s 
ale i e'Ksponatów z niedalekiej na rych domach znajdują się przed i uprzystępnien ie obejrzenia i ~h ncj Blacharni Ludzie przyzwy- ikic out10.'.;110 cz\w1iki \\' lej :-,r,r;.i_ 
wet przeszłości. szczególnif' z okre mioty z wykopalisk prehistorycz- szerokiemu ogółowi mieszkańców cza1cni do \,·iellk. o:lcrnli ciot \\"ie. :;\\·iel1icn Bn\\·i0111 jc.;;l DL r­
Słl okupacji niemieckiej a więc: nych często znajdowanych w o- naszego miasta. kii\\ 1(' jej brr•k, gdyż kierownic dzo \\"<1Żnym en nniki('Jll \\"ycho 
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"PAN TADEUSZ" W KAŻDYM POLSKIM DOMU 
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 

KSIĄŻKA I WIEDZA , 
Ukaże się w marcu 1950 roku mspaniale 

wydane arcydzieło literatury polskiej 

ADAMA MICKIEWICZA 

·pA\fW 1T.IDEIDS14 
w opracowaniu graficznym 

TAD,EUSZA GRONOWSKIEG-0 
* 

406 stron druku 111 formacie 24X33 cn1 • 12 dziesięcio-
ba«:tcllłJ<:h plansz w formacie -W X 33 cm - 290 r!18unkótv 

barwnych w tekście 

• 
~ bezdrzewny - Druk offśetomy - Opran'a cafo· 

płócienna, wlelobartuna obwoluta „ 
y umożliwić jaknajszer~zyru kri;p,om czyteJoikóui 

nabyde tego u1yjątkotuego w11d1nrnłctu•n 
Sp6 ie-lnia Wpdaw11lcza „Książka i Wiedza" onłasza 

PRZED PLATĘ 
która trwa<'. będzie do :u marca 1950 r. 

CMl!l egzemplarza wraz z przesyłka pocztowa wynosi w przetl­
pfat"le zł '911.- płatnych Jednorazowo lub w trzecb ratach 
wpłacan\1cb w terminach dowolnych do dnia 31 marca 1950 r. 
Clt'na zł· 990.- z.a egteblplarz jest ceną t~·Uco dla s~bskryben· 
taw którZY wpłaca pełną nale:lność do dnia 31.3.19311 r. Cena 
didta w sprzedaży będzie znacznie wyisza. Wysyłka upla­
cńnvch w przedt>łacle egzemplarzy rozpocznie się t kwietnia 
iii~'!r. w kolejności zgłosze6. Nakła(! uknie sle w plecłu par· 
tiacb, z których pierwsze dwie pr~eznaczone będa W:l'lacznle 
dla odbiorców w przedplacle. Do czasu dost:arczenla ~szys~­
kłcb zamówionych w przedplacle egzemplarzy kSlązka Die 

będzie w ~przedaty. 
Zgłoszenia na przedplate należy kierowa() do Sp. Wyd. 
„Kslążlca t Włedza" Warszawa. ut. Smolna 13. Konto czekowe 

W P. K. O. Nr l·l3~9 

I 

Rozgrzana rura przyczynq pozoru 
W dniu wczorajszym wybuchł 

pożar przy ul. Strzeleckiej Nr: 
21. Ogie11 powstał od ro~palone1 
rury piecykowej. b1egnące1 
przez drev..m;aną izolowana w 
dodatku trocinami ścianę. do gló 
wnego przewodu. 

Mieszkańcy domu w porę za­
uw.ażyli pożar i zaw:adomi ! 
straż. - W akcji prowadzone] 
przez komendanta Feliksa Han­
sa, brały udział dwa samochody 
z dwunastoma strażakam:. Szyb 
kiemu, aczkolwiek utrudnione­
mu nieco orzez mróz i śnieg dz:a. 

łaniu tej grupy, zawdzięczamy 
zlokalizowan;.e ognia i minimal­
ne straty. Spaliła się tylko część 
ściany dnwnianej. 

W, ·padek ten powinien zwr~­
cić uwagę obywateli naszego mia 
>.ta na to. że montowanP .,domo­
wym" sposobem na zimę piecyki. 
bardzo często stają sic: p!·zyczyną 
pożaru Latwie.l jest zawczasu o 
tem pomyśieć : usunąć wady w 
ich instalacji niż później gasić 
owen. Dobrze bv b. ·to, gdvby 
Komitety Domowe zechciały za 
jąć się ta sorawa. Hs. 

Wszelkiego rodzaju pamią1ki i I.wa zakladów nie um i ały posta- \\' a\\'>.'Z\'m 'l:.!lli. kit'lll ~<imo -
eksponaty składać należv w Mu- wi ć sw:'--·d1 lokalnych :"'Nietlic na k. zlałcenia roh ritnik<i oraz mil'! 
zeum w · Zamku pabianickim m.. odpowiednim poz'omie. Złożyły i poł. ~ teezna ro;r~ wf.: :,1 dla ka żdr 
ręce kustosza, ob. Godle··;:skie,50. 1 ~i~ rrn to dwa, ro\\ Ody: brak go prac?WniJ;a hez \\'zg-led11 na 
Nazwiska ofiarodawców podawać I \\'1\:'k~zego lokaJ11 01·az mała nk- to, 1'.'Z.\ wst 111lod:1·. cz~ ..;(ary. 
będziemy d~ publicznej wiadomo- lywrHJ~ć ze .\\ ·';g!~'du na niałć.1 l_icz Ki."rownict\\"O znklar:·u \Haz 
ści w ,.Glosie·'. b\' pl"al'0\\· 111k~l\\". \\' o:;;tat.111ch z R<.1d(! Zakłado\\- ;) i \\"::;z~:-.tkinii 

ZESPORTV 

Hokeiści ~ychodzą na lód 
minamy, Że w :eszlym roku 
,,Dąb" pr:egral mec: :. s:achista 
mi PZPR w stosunku 1 :5". 

.Nare~zcie jest mróz - 7.ywiej Zi.t-1 kim mankumenlem sporlu hokejowP­
hił\· SPJC'u hokPi 51t•w pah i anidd·~~l'> ~10 w Pah;anic <1ch .i ·st brak reprewn­
„\Vłókniarzn' Czas porz1iric': wre·~;. . lacyjn l'CJO Jodo\\iska, ktc')re midslo 
, if' bło9ą lwz<:"vnn"M' i z<1br<1Ć ~i<; po I ntJSZ" otrzyma dopiern w ramach 
""a7nie ej<.' prc1c,•, lym hordziei. że w Pl,11111 fi-Jptnh:qo. TurnH•j hokPjowy 
programi<> JH"tewidziaoy jest turni•'i „v\.łóknidl'7<1", kfóry nic odhyl sit; 7 Obecnie po dwu mcc:ach mis 
hokejowy wlóknia1zv i nierlalPki<.'! powodu p1zt•s1kód tPchniu:nylh na tr:owc;kich szachiści Pl.PB :<!j-
iu~ mistrwstwa klasy „B" LOZHI .. Now' Y Rok, doJcłzit' du skutku w 111- · • ł k 1. 1· B 11 
rocie~J:Pnicm dlci W~ZVS(kich k!bitÓW tym i 7<JfCJnlddZi n;J SI, rrh• 12 drużyn, l:~\.l)• ą SJ_.?C e. faoe '. ~asy, _:C 
pabiani<"!i.i<h · jest fakt, że czołowi za- w l\ m .! re<;puh Jigowi'. Kilku nwu, st0~,~111~1em pllnktcr~y 6:6. l ale­
woclni~ y hyłi>qo PTC .,Gwardia" po J< /P(jrllnv< h w run :t1c·h tc90 tnrnioju zy się 1ednak spod::1ewać, 3e iui: 
c.~. fate-znym rozwiazc1nin le90 kh11Ju ccllJl'd?i<' ~i~ w Pah,i,wica<:h .. ~•'cłlie· 1 nicdlu·~o lokata drużyny pabia 
z<1silih qrcntlalnt<' druz n • hokC'JOW <l mv \\IC< mwli oka' Jl: ohe1rzema hu- · k" : I · .· 
,.\Vlókl1i'Hlil" two1ząc jeden, bardlJ k<'ic1 na dohrvo1 1mzinmie. nic 1e1 li egn1e popra\\Je. 
si1nv jak na 1ia~1e st~simki współ. Dnia 6 i. J<i:iO r. odhyl ~iq.qen<'ra_l· \X' nied:iel~ wyjeżdżają do I o 
z:~wod111cv c; olr:>:ymnli il~~lonrntv:-1·~ nv IH'nlnq naszych ~10ke1stow. Nie d::i prze\'l.·aż.nic mlod:i grac:c 
1:1<' zwoln1<'nM z „(,wurd11 1 sa JUZ wszystko byto nn mm w porzadku, l '" . . . '! . ' 
zatwie:·.fzfni dla „\VlókPiarza" . ·Dl;,. duio jest ie5zc1e braków, lecz w ;:; wy )!Jającym1 się S awonurem 
1e90 t e ż uer„wnic l\~o kluhn \\ yraż" pr1\ s1.losc i ' JH'IP7. usilny t re111nu Dcnuscm i Gossem na c:.ele. 
nadziej,.., Ż(' hukeifai p<lbianicc'\.. zdo- "'stystko dd siq usunąć. 
l (:da 111istr,·ostwo klasv „B" i uz\·ska- Na 1ilkoi1c:ze11ie dono~imy, że w 
j:\ u.pra nnion y uwans do "'y7.szej kl11sy. niedTielę, f!.1. 1050 r. na lodowisku 

Obe _nic sekcja hoke jow,1 PKS „,'\ ' lókniMza" odbcdzie się mecz z 
„Włókniarz" li.czy 42 mludy ch, c-zv11- IJ1117.yn·1 hokejową ł,KS „Wlókniar:t" 
nvch zawcdników. ;O.:icdawno dzięki l B. 'a•zv111 ~ympalycznym hokei­
r tarn11iom z\,iqz.ków Zawodowych 'tom żvc1ymy pr1ede ws1yslkim pięk 
~ekcj'I zo lo1ld wvoosażona C<llkowi- nej po!Jody i pierwszego sukce~u w 
cie w no"' y sprz~t hokl jowy. 'v\'iel- roku 1 !)50t Lach. 

„Wł„ÓK, IARZ" BIJE LEADE- d::y RKS,.-„, Tapr:.ód" -1.ódż 
RA TABELI „LEGIE - ŁODZ a „\\"lókniar:em" lb - Pabia­

W STOSUNKU .12:4 

"X' piątek odbył się mec:. o 
rni-;tr:ostwo B klasy LOZB mi~ 
~:v dru:'.:vnami bokserski1T>i 
„\X'lókniar~" - Pabianice a lea 
derem fabcli drużyną „L~gii"­
Lóc.li. Mec: z;ikońc:yl :-ię ::upd 
nie niespod:icwanym :wyci\· 
stwem <lru:yny pabianickiej "K 

Łod:i. 

S::c::<' 'Ół\' walk podamv w je· 
dnym :: "na]bli:s:ych nu~1erów 
„Cłoslt Pabi.mic". TL 

O GODZINIE 11 IDZIEMY 
NA MECZ BOKSERSIU 
Dziś o godzinie 11 w sali świ.: 

tlicy PZPB pr:r ul. Traugutta 4 
odbędzie się mecz bokserski· o 
charakterze towarzvskim ponuę 

mee. 
\\. ramach tego mec:.u odbę· 

.Ją 'li\ linaly „Pi~rws::ego Yro · 
ku Bokserskiego" ro::grywane· 
go ,. konkurencji wewnątr: kh1 
howej „W'lól·niar:a". Finalv 
„Pierws:ego Kroku" ""ykaż.! 
c=cgo mo:cmy się spod:.iew,1ć 
po najmłod :ym narybku p1ę· 
ściarskim nas:eg;o miasta. 

~ 

SZACHIŚCI GRAJĄ DZIŚ 
W LODZI 

Po ;wiątcc::nei przerwie s::.1-
ch1ści ~wietlicy PZPR. pr:yst~­
puj,1 do Jalszych ro::grywek m :i. 
tr:owskich. i ' ajhlii:szymi pr-:.c­
ci\ nikami Pabianic:an będą leś 
nicv :. ZKS „Dab" . .Mec: odbę 
dzi~ się dziś w 'Lodzi. Pr:ypo-

TENIS STOI.OWY 
\X' najbliis:ą nied:ielę tj. . 

stycrnia br. o g-od::. 11 w sali 
si:olÓ\\'ki fabryc:.nej Zakladćw: 
Pr::emrlu l~emic:ncgo w P,1-
bianicach ul. Zymierskicgo ) od 
będ.1 -.ię :;i.wody teni.,;a , tolowe 
go międ::y drużynami Zl i; 
„Cnia Chemia" : Łod:i a ZK:) 
,.l.'nia" w Pabianicach. Zawod,· 
::apowiadaj;} się bankn intere•~t 
ją co :.c w:ględu na wy~oH p1 „ 
:iom gry dru:yny lód::kici, i dn 
hre pr:yf!otowanie do t:ch :.1-
wodów Jru:'.:v1w P,1bianickiej. 

Pabianicki ZKS „l'nia" w:mo:: 
nionY :ostal mlodvmi sportow­
cami . „Papierni" i dawnej .,Ce':< 
ki", to te:'.: : ciekawo4cią o cze· 
kujemy nied:iclnego spntkani:1. 
, rale:'.:v również nadmienić, :c 
wra: ~ mlodvmi :awodnikami 
drużyny pabianickiej w_·st.~pi 
:.awod11ik ob. \\;''itold Post, :n 1 

nv iako dobry pinr~·pongista : 
terenu miast.o. Pa.bianic. 

ŻYC::\'tnY dru:'.:ynie pabianir:· 
kiei :.wycięstwa ~" nicd:ielnch 
rozgrywkach. MZ. 

Wyrz. 

Remont sali gimnastycznej 
„ Wlókniarza0 

Rozpoczęty przez KS „Włók­
niarz" remont sali gimnastycz­
nej przy ul. Żeromskiego dobie­
ga końca. Sala otrzymała całko-
wite podmurowanie, naprawione 
zostały ściany, kończy s\ę także 

wzmacnianie sklepienia. - Po 
ukoi'1czeniu prac i pewnyeh po­
prawkach wnętrza, soortowcy 
bedą mogli wznowić przerwane 
treningi na sali. 

Będzie można także organizo 
wać zawod:v w siatkówkę i ko­
szykówkę, tak . popularne na te­
renie Pa b;anic a szczególnie ocze 
kiwane przez sekcję piłki ręcz-
nej .,Włókniarza". Kł· 

„ Wlókniarr' 
przyjmuje zapisv 

Staraniem kierown.ictwa klu· 
bu pr::y PKS ,,\'\'łókni.u:." pw 
wstaje nowa sekcja sportowa, 
a mianowicie sekcja jazdy figu· 
rowej na lodzie. Kierownictwo 
1 luhu \.-.:.ywa wszystkich ;imah 
rów tego pięknego sportu d.:i 
::apisywania się w szeregi tej no 
wopow. tałej sekqi. 

Przy oka:.ji komunikujemy, 
:i:e Powiatowa Rada Zwią:kL'\\" 
Zawoc.10\ ·:eh realizując ]1,hlo 
„Sport dla najs:.erq:.ych mas S!'•) 
lec;;:eóstwa" pr:eka:ala „\X'lól, · 
niarzowi" kilkanaście par no­
wvch łvżew dla nie::amożnej, 
robotnic~cj mlod:.ieży klub•.t. 
,'pr:ęt ly:i:wiarski można wyr,)· 
:YC::ać w kierownictwie sekcj;, 

Ogłoszenia drobne 
GOSPOSIA potrzebna od zamz de 
lekarza, Pabianice. ul. P. Skargi 
Nr :i:~ m. 6. dr. Gajewska. 2 

SKRADZIONO legitymację Zw. 
Zaw. Guga :Władysława. Pabianic·? 
Th~b~ 3 

111=tt1=111:111=111=m= 

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 

„GŁOS" 

„ 
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Sfr. 8 

Co pisała prasa łódzka 8 stycznia 1930 r. 
DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCU I 
W BELCHATOWIE I W ZELOWIE 

W d.'liu wczorajszym w Zelow!e 
tłum b>!zrobotnych i półbezrobotnych 
wtargnął do magistratu, żądając za­
pomóg i przydziałów opału. Gdy we­
zwana policja usiłowała opróżnić lo­
kal mi!gistratu - tłum zdemolował 
urządzenia, walcząc wręcz z policjan­
tami. 
Tegoż samego dnia w Zelowie do· 

szło dQ burzliwych demonstracji, u­
lZ<lclzonych przez bezrobotnych i pół 
bezrob1Jtnych tkaczy i przędzalników. 
Vlezwana na pomcc policja oddała 
salwy do tłumu, raniąc kilka osób. 

W obu miejscowościach aresztowa 
no kilkadziesiąt osób. 

12.'733 NOWYCH BEZROBOTNYCH 
W ciągu ubiegłego tygodnia przy 

było nowych 12.733 bezrobotnych. 
Ogólna ilość bezrobotnych w całym 
kraju przekroczyła ćwierć miliona 
osób. 

ZAPLUSKWIONE HOTELE 
W ŁODZI 

Pisma donoszą, że R:ontrola sani­
tarna wykryła w najlepszych hote­
lach łódzkich okropny stan sanitar 
ny. „Hotele !ią zapluskwione w bez 
nadziejny sposób". 

.... ' · ~I IKOll·a ~ • ' ..i 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Młodość Tomasza Edisona" -
godz. 14, 16, 18, 20, poranek g. 11 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Su­
mienie" - godz. 15, 17, 19, 21 -
poranek godz. 10.30 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Mil­
cząca barykada" g. 15, 17 .30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro­
gram aktualności krajowych i ~a. 
granicznych Nr 2" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzidy (Legionów 2-4) 
,,Boh:lterowie pustyni" - godz. 14, 
16, 18, 20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 178) - „Pocału­
J)ek na stadionie" - godz. 15.30, 
18, 20.30, poranek godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu· 
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
15, 17, 19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Bogata narzeczona" - godz. 16, 
18, 20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil· 
czenie jest złotem" - godz. 14, 16 
18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) - „Wilcze 
doły" - godz. 16, 18.30, 21 - po­
ranek godz. 11 

REKORD (Rzgowska 2) - „świat 
się śmieje" dla młodz. godz. 14; 
„Opowieść o prawdziwym człowie­
ku" - godz. 16, 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan­
na bez posagu" godz. 14, 16, 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa 
o Stalingrad" - godz. 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Czaro­
dziej sadów" - godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Cy. 
gański tabor" - godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11.80 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Czaro­
dziej sadów" _.: godz. 15, 17, 19, 
21 - poranek godz. 11 

WŁ6KNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
Baba i 40 rozbójników" - godz. 
l.4.30, 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Pustelnia Parmeńska" I serin -
godz. 14, 16, 18, 20 - poranek go­
dzina 11 

REWOLUCJA W ALBANII 
PAT donosi z Tirany, że w Alba 

nii \vybuchła rewolucja przeciw 
królowi Zogu. Sytuacja jest tak po 
ważna, że król nie wyjechał na u­
roczystości, ślubu włoskiego na­
stępcy tronu do Rzymu. 

ADA SARI OKRADZIONA 
Znana śpiewaczka, Ada Sari, zo­

stała okradziona z kosztowności na 
sumę stu tysięcy złotych. 

EPIDEMIA DYFTERYTU 
W ŁODZI 

Nasilenie epidemii dyfterytu w 
Łodzi zaczęło przybierać zastrasza­
jące rozmiary. Wobec powagi sytu­
acji „władze wojewódzkie noszą 
się z zamiarem wprowadzenia przy 
musowych szczepień". 

PA:NSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona ulica". 
W poniedziałek 9 stycznia - teatr 

nieczynny. 

PAi<i"STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członkó?> 
ZwiQzków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki" - komedia w 4 aktach J. Bliziń­
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re 
lewicz..Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

p,AięsTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 

(ul.St.Jaracza 2, tel.217-49) 
Niedziela, dnia 8 stycznia „Wielkie 

zmaganie" (Montserrat) Emanuela 
Roblesa, w przekładzie i reżyserii Ja.. 
kuba Rotbauma. Początek o godzinie 
19.30. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 - „Romans z wode­
wilu" s udziałem T. Wesołowskiego. 

TillATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" . 

(ul Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

Udział bie:-ze całY zespół artystycz 
ny - Chór - Balet - Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ka­
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

W niedzielę i święta kasa teatru 
czynna od godz. 11. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Wesoła maskarada" - 7 stycznia 

o godz. 17.15, 8 stycznia o godz. 15 i 
17.15. Ostatnie dwa dni!!! 

Kasa czynna od godz. 10. 

8.20 Muzyka rozrywkowa. 8.55 Au,. 
dycja Społ. Komitetu Radiof. Kraju. 
9.00 Muzyka organowa. 10.00 Skrzyn 
ka ogólna. 10.15 (Ł) Chwila muzy­
ki. 10.20 (Ł) Program lokalny na 
dziś. 10.22 (Ł) „Od naszych Jcores­
pondentów". 10.32 (Ł) Arie i pieśni 
kompozytorów polskich. 10.52 (Ł) 
Muzyka. 11.00 Recenzja. 11.10 Mu· 
zyka. 11.15 Koncert syn1foniczny. -
Transmisja z Budapesztu. 12.04 W 
przerwie koncertu dziennik południo­
wy. 12.15 D. c. koncertu symfonicz­
nego. Tranmisja z Budapesztu. 13.00 
Pogadanka aktualno-naukowa·. 13.15 
„Niedziela na wsi". 14.00 „U naszych 
twórców''. 14.10 Koncert Polskiej 
Kapeli Lud9wej. 14.40 „Eugenius:i 
Onegin". 15.00 Kwadrans muzyki 
rozrywkowej. 15.15 „Dwanaście mie 
sięcy". 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 „Nasze chóry śpiewają". 16.50 
Pogadanka aktualno - historyczna. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 18.00 
„Koguty pieją". 19.00 Al. Głazunow 
- Kwartet smyczkowy. 19.30 Audy-

PA:RSTWOWY TEATR LALEK cja wymienna. 20.00 Dziennik wie~ 
„PINOKIO" czorny. 20.40 (Ł) „Galileo Galilei". 

Łódź, 111. Nawrot 27, tel.135-74 20.50 (Ł) Muzyka. 21.00 „Teatr Etc-

jednych z najbardziej popularnych sportÓ\T, 
rekordzista świata Bojczenko 

Otwarcie nowej skoczni w Zakopanem 

Nt ł 

Z turnięju Kół Sportowych 

Wojewódzki I 
godz. 9.30: I Gimn. PZP JG II 

Urząd Wojewódzki Il 
godz. 10: PZPW Nr 86 - Książka 

i Wiedza 
godz. 10.30: Gimn. Przemysłowe 

PZPW II - PZPB Nr 5 
go<h. 11: Ubezpieczalnia Spobe:r.• 

nil - Centr. Handl. Przem. Odzieżo­
wego 

godz. 11.30: PZPB Nr 8 - ZWS I 
godz. 12: PWPW - Gimn. Papier-

ni cze. 
godz: 12.30: PZPB Nr IS - ZWS 
godz. 13: PZPB Nr 3 - PWPW. 

Na basenie i rin2u 
Zawody pływackie: pływalnia O• 

gniska przy ul. Traugutta, godz. 
! 7 spotkanie międzymiastowe 
Poznań - Łódź o puchar Polskiego 
Związku Pływackiego. 

Piłka ręczna: sala Ogniska przy 
ul. Traugutta, godz. 9 zawody o 
mistrzostwo klasy A w koszyków· 
ce: konkurencja żeńska: Spójnia -
Związkowiec godz. 10 konkuren­
cja męska: Związkowiec - Spójnia 

Najdłuższy skok miał Daniel Krzeptowski I B, godz 11: A.zs - Chemia, 
' godz. 12-ta: KoleJarz - Bawełna, 

ZAKOPANE (obsł. wł.) - W Za· dłuższy skok dnia oddał Daniel 

1

. godz. 13: Widzew - ŁKS Włó· 
kopanem odbyło się 6 bm. otwarcie Krzeptowski (SNP.TT) - 39 m, Ku- kniarz I B. 
nowej skoczni treruingowoj, zbudo~ la Jan przy wyraźnym braku formy O godz. 18 w sall Ogniska od­
wanej na Kirze Miętusiej. osiągnął skoki: 36,5 i 34 m. Hoły · będą się zawody w siatkówce żeń-

Otwarcia skoczni dokonał jej pro- Kazimierz (Gwardia) skoczył dwa skiej i męskiej pomiędzy Akademi 
jektodawca, Stanisław Marusarz, razy z upadkiem: 40 i 47 m. I kami i Międzyszkolnym Klubem 
który oddał pierwszy skok długości Bardzo dobrze zaprezentował się ' sportowym. 
34 m. jun~or, Daniel ~ąsienic~ skokami 241 zawody bokserskie: O drużyno-

Skocznia ma ruchomy próg, który 38 1 33. m, St. Marus8:IZ odda_ł. trzy we mistrzostwo klasy B okręgu 
moina dowolnie podnosić i obniżać. pew.ne 1 stylowe skol..'1. długosc1 34, łódzkiego odbędą się następujące 

Na nowej skoczni rozegrano pierw J7 1 37 m. . J mecze: w Sieradzu o godz. 16: 
szy w tym ro~ kon~urs skokow w Ze Ślązaków . naJleps~y był Rasz- ! Legia Sieradz _ Stal, w Zduńskiej 
Zakopanem, ktory mimo znacznego I ka (LZS Barania) 34 l 35 m oraz Woli 0 godz. 16: Kolejarz -
oddalenia skoczni od miasta, zgro- Wieczorek (LZS Szczyrk) 34 i 35 m. Spójnia Kutno w Piotrkowie o 
madził około 2 tysiące ~<!zów. . Kacz!Ilarczyk (AZS) skoczył 34 i 35 J godz. 12: Ko~ab Włókniarz 

Startowało 52 zawodmkow. NaJ- I metrow. . I Tomaszów oraz w Tomaszowie: 
Związkowiec -Gwardia-Piotrków. 

Hal.bliższe z. awody narciarskie od!'ęd~ki~~ni::~?~~ ~r.o~~~~JJ;~ 
dy wiejskie o odznakę PZN. 

14 i 15.I. br. Zwardon - zawody 
bobsleighowe Zw. Zaw. Mistrzostwa 
Wojsk Lotniczych. 

pomiędzy tamteJszą Umą l Concor 
dią z Piotrkowa. 

• ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Boga.. 
ty plon"- godz. 16, 18, 20, pora­
nek godz. 11 

W niedzielę 8 stycznia o godz. 121 rek". 21.30 Koncert. 22.05 (Ł) Wia­
widowisko pt. „Historia cała o nie- domości sportowe lokalne. 22.13 (Ł) 
bieskich migdałach". Program lokalny na jutro. 

8.I. 1950 r. Zakopane - mecz nar· 
ciarsk! Kraków l Dolny $1ąsk - Za­
kopane. Karpacz - bieg zjazdowy 
dla wczasowiczów. Wisła - konkuro; 
:;koków w Malince. Szklarska Poręba 
- konkurs skoków. Poronin - zawo 

15.I. br. Szczyrk - zawody o od­
znakę sprawności narciarskiej i bieg 
zjazdowy dla wczasowiczów. Kraków 
- konkurs skoków na nowootwanej 
skoczni w Krakowie. Ustroń - mi· 
strzostwa Okręgu. 

W Pabianicach o godz. 11 to­
warzyski mecz rozegra tamtejszy 
Włókniarz z Naprzodem z Rudy Pa 
bianickiej. Odbędą się tam równie~ 
finały pierwszego kroku bokser­
skiego zawodników Włókniarza 

aanuua•••H••••••••••••••••••n•an••••H•••••••H••••••••••••••••••••••••--•••••••••••••n•• ••••••••••••Htt111ttttttttttt111111tttHtlltllHH•••1t•••Ht•H••••t1H••••••••M• .............. 

z pow~du jego ciemnej twarzy i jasnych, siwiejących wł?sów 
nad śniadym czołem, Hindusi przezwali go - Temang-Or1 -
Borsuk". On sam nazywał siebie Mac Ferneyem. . 

'' Wydawało się, że Mac Ferney nie był ani trochę zmart~1~n! 
tvm że trafił do kalkuckiego więzienia. Bardzo szybko zaprzyJazmł 
ślę 'z więźniami. Rozma;wiał z Tybetańcz~kami, z ,Syngaleza~i, 
z mieszkańcami Madrasu ich własnym językiem. Wkrotce cała dzeł­
chana znała jego szybkie kroki, kępki siwych włosów .nad ogorza· 
łym czołem i dobre, niebieskie oczy. . 

Mac Ferney zaraz pierwszego dnia zauważył Lelę. Dłu~a biała. 
spódnica z obran;owaniem. i biała, weł.~ia.na chustka, spry!n'<; okrę· 
eona na głowie i na ramionach, wyrozniały Lelę z pośrod innych 

kobiet. 
. - Skąd pochodzisz, dzieV:"czY:1ko?- spytał Mac Ferney. 

- Radżputana - odpowiedziała Lela. , . 
Szkot kiwnął głową. Znał ten kraj. Ale nigdy dotychczas nie 

był w tamtejszych zachodnich prowi~cjac~, gdzie b.ezw?dne .P'.1-
stynie zagradzają drogę wędrowcom i gdzie V-'.ał~aJą si~ wsrod 
całkowitej swobody, nie ujarzmione przez Az:gltkow plem1?na. 
· Wieczorem Lefa siedziała na kamiennych płytach, ~1nzyzowaw• 

9ZY nogi i śpiewała cichutko: 
Białą sari okryję czoło, 
Białą sari okryję ramiona, 
Daleka jest moja droga, trudna jest moja dro:a. 
Daleka jest droga do Delhi„. 

Mac FerneY !Przysiadł sie do niej i słuchał. 

Lela śpiewała: 
Lasy rosną przy drodze, 
O Sakra·Wałka! 
Tygrysy włóczą się po drodze, 
O, Czunda·Sakral 

Mac Ferney drgnął. 
- Gdzie słyszałaś tę pieśń? 
- W moim kraju. 
- A słowa tej przyśpiewki? Czunda-Sakra? Sakra-Walka? 
Lela patrzyła na hiego ze zdziwieniem. 
- Czy znasz je także? 
- Znam -. powiedzia.ł Mac Ferney. - I wiele iri.nych jesz· 

cze. Czunda-Natta-Dar ... Bchatna-Baruna.„ 
Lela cofnęła się przestraszona. 
- Jesteś fakirem? 
- Nie. Poznałem je z pieśni w starych księgach. 
Wyjął swe arkusze. 

- A jak w twoim kraju Radżputanie mówią na matkę, siostrę, 
ojca? - pytał. 

Lela powiedziała. 
- Niebo? gwiazdy? ocean? 
- Samudra - odpowiedziała Lela. 
Mac Ferney zapisał to słowo. 
- Czy w waszym kraju wszyscy tak mówią? - spytał znov.-'11. 
- O nie! Moja matka znała słowa, kt<'-rych nikt nie umiał. 
- Kto ją tego nauczył? 
- Mój dziad - powiedziała Lela szeptem - On jest fakirem. 

Zna modlitwy i zaklęcia. jakich nikt nie zna w naszym kraju, na· 
wet-najstarsi ludzie. Umie zaklinać węże, nietoperze i krokodyle. 

- Doskonale - powiedział Mac Ferney - w zaklęciach naj· 
lepiej zachowuje się dawny język. 

Schował swoje kartki. 
„Stad. z Kalkuty powedruje do zachodniej Radżputany" 

myślał. 

21 ! 22.I. br. Szklarska Poręba -
pierwszy krok narciarski dla wcz~­
sowic;zów. Szczyrk - mist~zostwa ju 
niorów klasy A i B. 

21 - 23.I. br. Mistrzostwa wszy5t­
kich okręgów PZN. 

24 - 30.I. br. Zakopane - mistrzo­
stwa Polski seniorów. 

28.I. - 2.II. Raid turystyczny od 
Babiej Góry po Czartorie. 

Z notatnika szerm1erza 
W p•Jlowie stycznia 1950 r. p1zepro 

.,_:idzony będzie Kurs Unifilrncyjny 
dla sQdziów szermierki. Na kurs win 
ni się zgłosić wszyscy sędziowie, jak 
też i kandydaci na sędziów. 

Wzywa się starych zawodników, 
którzy już nie uprawiają szermierki, 
aby się zgłosili na powyższy kurs. 

Kurs poprowadzi mjr. Laskowski 
wraz z Węgrem, Keveyem. 

Kandydaci na sędziów głównych, 
jak tei i bocznych zgłoszenia winni 
przesłać pod adresem Związku, Łódź, 
ul. Piotrkowska 67, pisemnie. 

Szczecin-Gdańsk 10:6 I 
SZCZECIN (obsł. wł.) - W Star- I 

gardzie odbyło się sp.otkanie bokser­
skie między reprezentacjami ol;.r~go 
wymi juniorów Szczecina i Gdańska, 
które zakończyło się wynikiem 10:6 · 

t dla reprezentacji Szczecina. 

Kurs instruktorski 
W cz:i.sie bytności mjr. Keveya bę· 

dzie przeprowadzcny kurs instruktor 
ski. Na kurs powyższy zostali zakwa 
lifikowani: inż. Bachman, ob. Banas, 
ob. Dajwlowski, ob. Każmierczak, ob. 
Rybicki. 

Gł.Ol 
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